
4000 ton
nawozów

mś całemu społeezeńetwu do
brobytu, a przez to utrwale
nia socjalizmu.

W czasie wiecu w Łapano
wie wystąpił Ludowy Zespół 
Pieśni i Tańca Bogumiłowice 
-Wierzchosławice. Dla miło
śników. sportu zorganizowano 
w tym dniu wiele ciekawych 
i intresujących imprez spor
towych.

Oprócz tego w Tarnowskiem zor
ganizowano wiele innych imprez 
jak: zawody straży pożarnych, 
pokazy maszyn rolrrczych, kier
masze książkowe itp. W Tucho
wie zorganizowano „zgaduj-zga
dulą” na tematy spółdzielczość’ 
wiejskiej, a w Mikołajowicach 
został oddany do użytku zbiornik 
przeciwpożarowy.

We wszystkich szkołach podsta
wowych i średnich oraz w szko- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ludowe

NAKŁAD: 5000 egz.

TMtNO WSKIE

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

więto Ludowe za nami 
Komitet obchodu tego 
Święta, do którego we

szli prezes PK ZSL — J. Łoś. 
poseł na Sejm, dyrektor ZA 
Tarnów — inż. St. Opałko, I 
sekretarz KP PZPR — tow. 
E. Michoń, sekretarze — tow, 
tow. L. Żukiewicz i M. Sabat, 
przewodniczący Powiatowej i 
Miejskiej Rady Narodowej — 
tow., tow. W. Krukiewicz i J. 
Klose, przedstawiciele SD, 
kółek rolniczych, milicji, 
działacze społeczni oraz zasłu
żeni działacze ruchu ludowe
go — zorganizował w tym ro
ku swoje uroczystości w Ła
panowie. Odbyły się ponadto 
uroczyste akademie w 23 gro
madzkich radach narodo 
wych.

Tegoroczne Święto• Ludowe 
—r jak stwierdzili mówcy — 
było dniem wspólnej manife
stacji sił i wspódziałania 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego z Polską Zjednoczo

ną Partią Robotniczą. Była 
to manifestacja gotowości do 
pracy nad unowocześnieniem 
rolnictwa, upiększeniem i 
wzbogaceniem naszych wsi 
nowymi budowlami w celu 
zapewnienia dzieciom nauki,

dla rolnictwa 
— samochodami

Wysyłka nawozów sztucz 
nych z naszych Zakładów 
odbywa się w przeważają
cej większości wagonami 
PKP. Na bliższe jednak od 
łegłości — do 
zorganizowano 
samochodami 
mi. W okresie 
pięciu miesięcy br. w ten 
właśnie sposób dostarczono 
rolnikom 4.000 ton nawo
zów.

Z tej formy wysyłek naj 
bardziej zadowoleni są rol
nicy, którzy otrzymują na
wozy bezpośrednio do 
swoich miejscowości i w 
przewidzianych zamówie
niami terminach.

Dostawy samochodowe 
będą kontynuowane w o- 
kresach następnych, co u- 
możliwi zwolnienie pewnej 
ilości wagonów PKP do 
przewozu innych towarów. 

Zet.

50 km. — 
dostawy 

zakładowy- 
pierwszych

w

Kurtki NAPA produkowane w zakładach „Fatra 
Napajedla” (Czechosłowacja), lubią nosić szczególnie 
młode dziewczęta.

Artykuł o zakładach „Fatra Napajedla” — patrz 
strona 3.

Przed V Kongrpsem Techników Polskich

Postęp techniczny
- w centrum uwagi

Sprawom zagadnień postę- poszczególnych gałęzi prsduk 
pu technicznego poświęcona cji w naszym zakładzie, ■ przy
była odbyta ostatnio w tar- uwzględnieniu wyników prac 
newskich „Azotach”, konfe
rencja Zakładowego Komitetu 
Organizacyjnego V Kongresu 
Techników Polskich. Konfe
rencji przewodniczył poseł na 
Sejm, dyrektor ZA, a zarazem 
przewodniczący komitetu or
ganizacyjnego — inż. Stani
sław Opałko.

Opracowywany projekt no
wego planu pięcioletniego na 
lata 1966—1970, przywiązuje 
szczególną uwagę do spraw 
postępu technicznego i uno
wocześnienia produkcji. Dla
tego też kładzie się szczegól
ny nacisk na rozwój nauki i 
techniki, skrócenie cyklu ba
dań i pełniejsze wykorzysta
nie osiągnięć techniki ,w pra
ktyce.

Naprzeciw tym założeniom 
wyszła zakładowa organizacja 
kongresowa, której prace bę
dą przebiegać w sekcjach 
problemowych, obejmujących 
zagadnienia branżowe. Sekcje 
te przy współpracy związków 
zawodowych, rady robotniczej 
i innych organizacji, społecz
nych opracowywać będą ma
teriały dyskusyjne oraz przy
gotowywać wnioski.

Powoływano następują
ce sekcje: problemów no
woczesności produkcji i po 
prawy jej jakości, dosko
nalenia warsztatu pracy 
twórczej inżyniera i tech
nika zagadnień mechani
zacji i automatyzacji w go
spodarce narodowej, pro
blemów chemizacji gospo
darki narodowej, proble
mów produkcji i wykorzy
stania podstawowych su
rowców i półfabrykatów 
oraz intensyfikacji gospo
darki rolnej i problemów 
przetwórstwa rolno-spo
żywczego.

© W zakres czynności: sek
cji pierwszej wchodzi przede 
wszystkim wypracowanie no
wych metod pracy oraz nowej 
technologii. Inaczej mówiąc 
przeprowadzenie całkowitej 
rekonstrukcji i modernizacji

naukowych i badań wyprze
dzających. Na czoło proble
mów organizacyjnych rozwo
ju produkcji wysuwa się za
danie przyspieszenia tempa 
specjalizacji i koncentracji 
produkcji, co pówirinó wyzwo 
lić poważne rezerwy i wpły
nąć na istotne obniżenie ko
sztów własnych.

© 'Ważne miejsce wśród za
dań drugiej z kolei sekcji zaj
mują sprawy przygotowania 
kadr produkcyjnych, a więc 
doskonalenie poziomu zawo- 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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,,Dzień Chemika" w Tarnowskich „Azotach"

Uroczysta akademia
odznaki dla wyróżnionych

I W ubiegłym tygodniu odbyła się w Tarnowie-Swier- 
czkowie, z okazji święta chemików, uroczysta akade
mia, w której udział wzięli: dyrektor techniczny Zjed
noczenia Przemysłu Azotowego w Krakowie — mgr 
J. Fazan, sekretarz Okręgowego Zarządu Związku Za
wodowego Chemików — tow. Lichoń, I sekretarz KP 
PZPR w Tarnowie — tow. E. Michoń, sekretarz KZ 
PZPR — tow. R. Osuch, przewodniczący Rady Robot
niczej — tow. J. Gwizdak, przewodnicząca Ligi Kobiet 
— tow. A. Surmowa, działacze polityczni, społeczni, 
przedstawiciele 
proszeni goście.

organizacji

w o-
ponad

młodzieżowych oraz za-

Z powadu trudności 
technicznych w Rze
szowskich Zakładach 
Graficznych Czytelni
cy „Tarnowskich Azo
tów-’ otrzymali obecny 
numer naszej gazety z 
5-dniowym opóźnie
niem.

Co w końcu 
z „W/fków/cę" 

Nasz ośrodek wczasowy nad 
Jeziorem Rożnowskim „Wit- 
kówka” nie ma szczęścia. Mi
mo że pod względem walo
rów wczasowych nie ustępuje 
w niczym „Krynicy”, a nawet 
ją może przewyższa — : nie 
może doczekać się budowy 
zaplecza gospodarczo-admini
stracyjnego.

W jednym z kwietniowych 
numerów „ Tarnowskich Azo

Przemysł chemiczny 
kresie 20-lecia wzrósł 
dwudziestokrotnie i stał się 
jedną z najważniejszych ga
łęzi gospodarki narodowej. W 
przyszłej pięciolatce planuje 
się jeszcze większy wzrost in
westycji w tej gałęzi prze
mysłu, bowiem wyroby che
miczne odgrywają coraz więk 
szą rolę prawie w każdej dzie 
dżinie. Dlatego ludzie, którzy 
przyczynili się do osiągnięcia 
wyników, • odznaczeni zostali 
odznakami złotymi i srebny- 
mi, ą „Brygady Pracy Socja
listycznej” — srebnymi 
znakami 20-lecia PRL.

od-

So-, Tytuł „Brygady Pracy 
cjaiistycznej” i odznaki 20-le- 
cią PRL otrzymały brygady 
tow. tow. Alfreda Łabędzia, 
Jana Jasińskiego z Zakładu

wa 
ga 
Rogoża z Zakładu Syntezy. 
Dyplom Oddziału Pracy So
cjalistycznej otrzymał Oddział 
Instalacji. Zaznaczyć tu na
leży, że oddział ten liczy 27 
osób, a kierownikiem jego 
jest Roman Gawlik.

Złote odznaki otrzymali: 
Fr. Beśclak, Fr. Biel, Wł. Bu
ba, P. Dyjak, St. Kurowski, St. 
Laska, St. Lenczarowlcz, T. 
Masło, St. Opałko, Zdz. Ow- 
siański, B. Pankowski, Wł. 
Skórka, M. Szczerba i J. Ziół
ko,

Odznak srebnych było 80. 
Otrzymali je: L. Barczyk, A. 
Barnaś, W. Baszczowski, R. 
Bober, A. Boryczko, T. Brze-

Wardzały i Adama Bario - 
z SOWI oraz, Sebastiana

Ponad 10 mm zł 
ze sprzedaży 
odczynników

Wartości uzyskane ze sprzedaży 
odczynników chemicznych, produ
kowanych w naszych Zakładach, 
stale wzrastają. W br. w okres.e 
od stycznia do maja wpłynęło 
za odczynniki do kasy zakłado
wej 10 milionów 555 tys. zł. Wy
nika z tego, że średn.o sprzeda- 
jemy ich miesięcznie za przeszło 
2 min zł. Na sumę tę składa się 
głównie sprzedaż kwasów solnych, 
azotowych czystych i cz. d. a. o- 
raz wody amoniakalnej cz.d.a.

Gdyby istniała możliwość sprze
daży na rynek krajowy lub na 
eksport większych ilości odczyn
ników chemicznych, to wówczas 
można by uzyskać dużo większe 
wartości. Zdolności produkcyjne 
przewyższają bowiem znacznie 
zapotrzebowanie. zet.

ki, H. Gaccń, J. GadeckI, A. 
Gdawski, L. Gerc, M. Głowa
cki, J. Grodzicki, W. Gut wiń
sk!, J. Gwizdak, R. I-Iałaclń- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dyrektor techniczny ZPA — 
mgr J. FAZAN wręcza odzna
ki zasłużonym pracownikom 
Zakładów Azotowych w Tar
nowie.

Fot. ST. CHAB1OR

Z myślą & tych 
którzy zginęb 25 lat temu

Hitlerowskie hordy dotarły 
na nasze tereny w tragicznym 
wrześniu 1939 r. Kraj został 
okupowany przez Niemców, a 
naród poddany hitlerowskiej

tćw” pisaliśmy entuzjastycz-. Nawozów, Zdzisława Barana, ziński, E. Czesak, K. Dubiel, tyranii. Natychmiast po obję- 
nie o tym, że już wszystko do Stanisława Srebry, Stanisła- Wł. Duda, Wł. Dyjak, E. Dzi-| ciu władzy przez faszystow- 
budowy jest gotowe, że jest1 _____________________________________________________________________
projekt budynku administra- f ~nrnh1ernnt..i,n . „.„-niorłnin-inrn nrf- tiim.. To
cyjnego (zamieściliśmy nawet 
fotomontaż budynku), że tyl
ko zorganizować i uruchomić 
Społeczny Komitet Budowy 
„Witkówki” spośród pracow
ników naszego zakładu. Poda
liśmy nawet, że jeszcze w tym 
roku późniejsze turnusy będą 
mogły korzystać z wygodnych 
tarasów i jadalni tego ośrod
ka...

Tymczasem — nic!!! Okazu
je się, że istnieją przeszkody 
uniemożliwiające zawarcie 
formalnego aktu notarialnego 
na kuono terenów pod nasz 
ośrodek. Wprawdzie w Po
wiatowej Radzie Narodowej w 
Nowym Sączu uzgodniono już 
wielkość terenu, i pomierzono 
go, ale brak jeszcze na to for
malnych aktów prawnych.

Apelujemy więc do naszej 
Rady Zakładowej, by , jednak 
„donięła ten ostatni guzik” i 
— skoro już tyle zrobiła w tej 
sprawie — by jeszcze załatwi
ła tę sprawę w potrzebnym 
terminie. Przecież gra warta 
świeczki!

WM

T o, że problematyka e- 
' konomiczna stała się 

ostatnio modna, nie wyni
ka wcale z jakiejś doryw
czo prowadzonej akcji, 
czy okresowego kursu. Po
trzebę zwrócenia szczegól
nej uwagi na ten rodzaj 
działalności wysunął dyna
miczny rozwój życia gos
podarczego w naszym kra
ju.

O ile w pewnym okresie 
w związku z trudną sytu
acją na rynku, liczono je
dynie na ilość zarówno w 

. tworzeniu nowych środ
ków trwałych, jak i w pro
dukcji masy towarowej, 

. tak w ostatnim czasie — 
po zaspokojeniu najpilniej
szych potrzeb — na plan 
pierwszy (przed ilością' 
wchodzą takie cechy, jak: 
jakość, nowoczesność, trwa 
łość, a przede wszystkim, 
koszt Wytwarzanych dóbr. 
■Minął już czas, kiedy pro
dukcja ilościowa prowa
dzona była za wszelką ce
nę. Dziś użyteczność wyro-

bów, uwzględniająca od
miennie gusty odbiorców 
oraz racjonalna kalkulacja, 
zaczyna decydować o pro
wadzeniu i podejmowaniu 
nowych produkcji,

światło dla
ekonomistów

W jednym z poprzednich 
numerów „TA", ukazały 
się głosy, z których wyni
kało, że sprawy ekonomice 
ne, a ściślej biorąc — spra
wy ekonomistów — nie 
stoją w Zakładach Azoto
wych na poziomie, jaki us
tala dla nich odnośna Uch
wała Rady Ministrów. Acz
kolwiek od tamtej pory 
niewiele upłynęło czasu, 
sytuacja na tym odcinku 
uległa radykalnej zmianie. 
Zmianie oczywiście na lep- 

■ sze. Wyraża się to przede

Xwszystkim w tym, że w 
zarządzie przedsiębiorstwa 
utworzony został organi
zacyjnie wyodrębniony 
pion służby ekonomicznej, 
którego pracą ma kierować 
powołany Główny Ekono
mista Zakładów. Wydaje 
się, że pierwszy, ale też i 
podstawowy warunek dzia 
łalności ekonomicznej w 
przedsiębiorstwie został 
spełniony.

Ten doniosłej roli fakt 
dokonany został dzięki na
leżytemu docenieniu przez 
dyrekcję i Samorząd Robót 
niczy naszego Zakładu po
trzeb, związanych z uspraw 
nieniem i poprawą efek
tywności gospodarowania 
w zarządzaniu tak dużym 
kombinatem. Trzeba przy 
tym podkreślić, że w zakre 
się zmian organizacyjnych 
Zakłady Azotowe w Tarno
wie wyprzedziły inne za- 

• kłady, które do ich wpro
wadzenia były lepiej przy
gotowane.

(Ciąg dalszy na str. 2)
J

skich zbirów rozpoczęły się 
prześladowania antyfaszystów 
i Żydów. Zapełniano nimi o- 
bozy koncentracyjne w Da
chau, Sachsenhausen, Bu- 
chenwald itp. Na terenie na
szego województwa obóz taki 
mieścił się w Oświęcimiu.

Właśnie 25 lat temu, to jest 
14 czerwca 1940 roku, z tar
nowskiego więzienia, które 
było punktem zbornym z te
renu Folski południowej, od
wieziony został do Oświęci
mia pierwszy transport więź
niów politycznych, który W 
sumie liczył 728 osób. Byli to 
robotnicy, chłopi, inteligencja 
pracująca i młodzież. Już w 
toku przygotowywania trans
portu hitlerowcy dokonywali 
okrutnych i krwawych wy
czynów na więźniach, przęz 
masowe morderstwa na stoku 
Góry Marcina i przed ścianą 
śmierci na podwórzu tarnow
skiej siedziby gestapo.

W związku z obchodami 
20-lecia wyzwolenia, przez 
bratnie wojska radzieckie, o- 
bozu zagłady w Oświęcimiu, 
Zarząd Oddziału ZBoWiD w 
Tarnowie podjął inicjatywę 
zorganizowania w dniach 12— 
13. VI br. uroczystości ob
chodu 25-lecia wywiezienia 
do Oświęcimia pierwszego 
transportu więźniów. Central
nym punktem tej uroczystości 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dowego specjalistów, zadud
nionych w zakładzie oraz 
aktualizacja programów nau
czania na różnych szczeblach, 
zgodnie z przewidzianymi kie
runkami rozwoju nauki i te
chniki. Należy tu wspomnieć 
o szeroko rozwiniętej wymia
nie osiągnięć naukowych i te
chnicznych między krajami 
demokracji ludowej. Wymia
na w tej dziedzinie zmierzać 
będzie w kierunku opracowa
nia wsnólnych planów rozwo
ju techniki i racjonalizacji.

@ Mechanizacja i automa
tyzacja procesów produkcyj
nych stanowią główne i de
cydujące kierunki postępu te
chnicznego oraz są podstawo
wymi środkami zwiększenia 
wydajności pracy. Celem me
chanizacji jest wyzwolenie ro
botnika od przymusu wyko
nywania pracochłonnych ope
racji produkcyjnych i spro
wadzenia jego pracy do ste
rowania maszyną. Regulacja 
automatyczna natomiast uwal 
nia obsługę od obowiązku nie
ustannego nadzorowania pro
cesu' i ingerowania podczas 
jego przebiegu. A więc auto
matyzacja przyczynia się nie 
tylko do wzmożenia wydajno
ści pracy, lecz i do zwiększe
nia sprawności zespołów ma
szynowych, zmniejszenia jed
nostkowego zużycia surow
ców, paliwa i energii elektry
cznej na potrzeby własne, po
większenia bezpieczeństwa 
pracy itp.

9 Szybki rozwój nauki i te
chniki wymaga dalszego do
skonalenia organizacji badań 
i wzmocniena placówek nau
kowo-badawczych w celu skro 
cenią cykli realizacji prac o- 
raz szybkiego wdrażania osią 
gnięć nauki i techniki do pra
ktyki. Wchodzi tu w grę prze
de wszystkim szybki rozwój 
automatyzacji procesów wy
twórczych. A więc sekcja ta 
będzie ogniwem wiążącym za
gadnienia nauki i techniki z 
produkcją.

O Do zadań kolejnej sek
cji będzie należało dopilno
wanie jak najbardziej ekono
micznego wykorzystania su
rowców i półfabrykatów 
przeznaczonych do produkcji, 
zastępowanie deficytowych su 
rowców nowymi, syntetycz
nymi i tanimi materiałami, 
stosowanie w zakładzie opla- i 
calnych, wydajnych urządzeń ■ 
przetwórczych itp.

9 Rolnictwo w naszej go
spodarce narodowej w dużym 
stopniu warunkuje kształto
wanie się dochodu narodowe
go (bezpośrednio i pośrednio). 
Od niego zależy również wiel
kość produkcji przemysłu, rol
no-spożywczego. Dlatego też 
sekcja szósta będzie dążyła do 
zwiększenia produkcji nawo
zów mineralnych i środków 
ochrony roślin, celem osią
gnięcia maksymalnej wydaj
ności z ha_. (m-a)

I myślą o tych, co zginęli 25 lat temu
(Ciąg dalszy ze str. 1)

— oprócz wiecu — będzie 
wmurowanie aktu erekcyjne
go pod budowę Pomnika- 
Mauzóleum ku czci ofiar fa
szyzmu. Będzie on się mieś
cił na zabytkowym cmenta
rzu przy ul. Narutowicza, w 
miejscu dawnej symbolicznej 
mogiły ofiar więzień i obozów 
hitlerowskich. Jego koszt wy
niesie 448 tys. zł. Wykonają 
go tarnowscy artyści rzeźbia
rze — Bogdana i Anatol 
Drwalowie.

Gorące słowa uznania trze
ba skierować pod adresem 
tarnowskiego społeczeństwa, 
rozumiejącego potrzebę zbu
dowania pomnika, jak rów
nież zakładów pracy i szkół, 
które zadeklarowały pomoc 
finansową i w formie prac 
społecznych. Do nich przede 
wszystkim należą ci, któ
rzy wykonali wykop pod 
Pomnik-Mauzoleum i inne ro
boty ziemne; Przedsiębiorstwo 
Transporto-Spedycyjne Bu
downictwa — Kraków, które 
przetransportowało _ na plac 
budowy kruszywo i inne po
trzebne materiały. Ale na 
nich nie koniec. Uczniowie 
Szkoły Rzemiosł Budowla
nych w Tarnowie wyburzyli 
część muru i ustawili bra
mę wjazdową na teren budo
wy. Sprzęt budowlany wypo

TARNOWSKIE AZOTY

Leczenie uzdrowiskowe potrzebne, ale...
Każdy pracownik naszego 

przedsiębiorstwa, w razie po
trzeby, ma prawo do leczenia 
uzdrowiskowego ambulatoryj
nego lub sanatoryjnego. Rzecz 
w tym, że na leczenie sana
toryjne można wyjechać tyl
ko w ramach własnego urlo
pu wypoczynkowego. Mimo 
że pracownicy są o tym do
kładnie informowani, wielu 
przychodzi do rady zakłado
wej z pretensjami, że „dla
czego w czasie urolopu?, że 
„to tak być nie powinno”, że 
„może jednak wyjątkowo, ja
ko długoletniemu pracowni
kowi, dałoby się załatwić 
zwolnienie, bo urloo już wy
korzystany, lub przeznaczony 
na inne cele" itd. itp. Tym, 
którzy mają takie pretensje, 
podajemy komunikat Wydzia
łu Zdrowia i Opieki Społecz
nej Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Krakowie 
w sprawie zwolnień lekar
skich na leczenie uzdrowi
skowe.

„...Leczenie uzdrowiskowe 
odbywa się zgodnie z zarzą
dzeniem Ministra Zdrowia i 
Opieki Społecznej z dnia 8 II 
1954 r. — w zasadzie w okre
sie urlopu wypoczynkowego 
pracownika. Odstępstwo od 
tej zasady jest dopuszczalne 
w odniesieniu do pracowni
ków, którym przysługuje w 
myśl przepisów urlop wypo
czynkowy krótszy od okresu 
leczenia w uzdrowisku. Prze
pisy w sprawie orzekania o 
czasowej niezdolności do pra
cy przewidują jedynie orze
kanie o niezdolności do pra
cy na okres od dnia badania. 
Każde więc zwolnienie cho
robowe na okres pobytu w 
uzdrowisku musi być uzyska
ne przez chorego przed jego 
wyjazdem do uzdrowiska.

Leczenie ambulatoryjne w 
uzdrowisku trwa 21 dni.

Po okazaniu zaświadczenia 
zakładu pracy stwierdzające
go. że pracownikowi fizycz
nemu wyjeżdżającemu na 3-

życzyło Tarnowskie Przedsię
biorstwo Budownictwa Ogól
nego. Zakłady Sieci Elek
trycznych doprowadziły na 
miejsce budowy linię elek
tryczną, zaś Miejska Służba 
Drogowa wykonała drogę do
jazdową. Miejskie Przedsię
biorstwo Budowlane świadczy 
usługi w zakresie sprzętu i 
środków transportowych. O- 
koło 90 m sześć, na funda
menty pod Pomnik-Mauzo
leum położyli pracowmicy Re
jonu Eksploatacji Dróg Pub
licznych. Na uwagę zasługuje 
fakt, że mimo dużych trudno
ści, w związku z nasileniem 
planowych prac drogo
wych, przedsiębiorstwo to od
delegowało grupę pracowni
ków do prac przy budowie 
pomnika. Jeszcze jednym z 
przedsiębiorstw, które zade
klarowało swą pomoc przy 
budowie Pomnika — jest 
Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni i Prze
mysłu w Krakowie.

Ale deklaracje i posiadane 
fundusze i tak nie starczą na 
zakończenie budowy pomnika. 
Stąd apel do pozostałych za
kładów pracy — szczególnie 
młodzieży szkolnej — o dal
szą pomoc finansową i w for
mie czynów społecznych.

W ramach przygotowań do 
uroczystości, ZBoWiD w Tar

tygodniowe ambulatoryjne le
czenie uzdrowiskowe przysłu
guje urlop krótszy (dwa ty
godnie), otrzymuje on przed 
wyjazdem na „wczasy lecz- 
t-'cze”, od lekarza, w którego 
-niece oozostaje, zaświadcze
nie o czasowej niezdolności do 
pracy na trzeci tydzień poby
tu w uzdrowisku.

Pracownicy umysłowi i in
ni, którzy korzystają z 30- 
dniowego urlopu wypoczyn
kowego leczą się na 3-tygod- 
niowych wczasach leczniczych 
w czasie urlopu wypoczynko
wego. W razie wykorzystania 
przez nich części urlopu nie 
przysługuje im żadne zwol
nienie od lekarza.

Leczenie sanatoryjne w 
uzdrowisku trwa 24—28 dni.

Pracownicy, którym przy
sługuje krótszy urlop (np. dwa 
tygodnie) otrzymują na po
zostały czas leczenia sanato
ryjnego przed wyjazdem do 
sanatorium zwolnienie choro
bowe od lekarza konsultanta
ich Związku Zawodowego.

Pracownicy umysłowi i fi
zyczni czasowo niezdolni do 
pracy, dla których leczenie 
uzdrowiskowe jest niezbędne 
dla przywrócenia im zdolno
ści do pracy, mogą uzyskać 
zwolnienie chorobowe na ca
ły czas leczenia sanatoryjne
go, jeżeli lekarz stwierdzi w 
karcie badania, że bezpośred
nio przed zakwalifikowaniem 
ich do sanatorium byli nie
zdolni do pracy i że leczenie 
sanatoryjne jest dla nich ko
nieczne dla przywrócenia im 
zdolności do pracy.

Zwolnienie na cały okres 
leczenia sanatoryjnego wyda- 
je im przed wyjazdem do 
uzdrowiska konsultant .ich 
związku zawodowego.

Wojewódzka Komisja Związ 
ków Zawodowych komuniku
je o powyższym wszystkim 
pracownikom wyjęwi.żającym 
do uzdrowisk, ponieważ po 
powrocie z1 uzdrowiska nie 
istnieje żadna możliwość uzy- 

Makieta Pom 
nika — Mau
zoleum ku czci 
ofiar faszyzmu, j 
który stanie 

na cmentarzu 
przy ul. Naru
towicza. Rzeź
ba ta sięgnie 

wysokości 8 m 
i będzie oto
czona murkiem 
z płaskorzeź
bą.

nowie prowadził na szeroką 
skalę spotkania z b. więźnia
mi obozów koncentracyjnych. 
Odbywały się one w różnych 
środowiskach, w większości z 
młodzieżą i dziećmi. Od po
czątku roku do końca maja 
zorganizowano 22 takie spot
kania — uczestniczyło w nich 
6370 osób. Przyznać trzeba, że 
młodzież z dużym zaintereso
waniem słucha i mówi o tych 
sprawach, o sprawach wojny, 
okupacji, obozów koncentra
cyjnych, zbrodniach hitlerow
skich, ruchu oporu itp.

A oto komitet honorowy ob
chodów, składający się z by
łych więźniów: Eugeniusz Mi
choń — przew. PK FJN i I 
sekr. KP PZPR, W. Bialota
— b. więzień Oświęcimia, 
Tadeusz Grzymała — Edward 
Jaiiton — prezes ZBoWiD, 
Józef Klose —- przewodniczą
cy Prez. MRN, Józef Kruczek
— z-ca komendanta MO, Woj
ciech Krukiewicz — przewod
niczący Prez. PRN, Eugeniusz 
Niedojadło — b. więzień O- 
święcimia, Stanisław Opałko
— poseł na Sejm, dyr. ZA 
Tarnów, Edward Wrona — 
b. więzień Oświęcimia i Leo
nard Żukiewicz — z-ca przew. 
KP FJN i sekr. KP PZPR.

(m-a) 

skania zwolnienia chorobo
wego za okres pobytu w nim. 
Rady zakładowe winny dopil
nować, by nikt z pracowni
ków nie wyjechał do uzdro
wiska bez zwolnienia choro
bowego na okres przekracza
jący jego urlop wypoczynko
wy.

Kto nie uzyska przed wy
jazdem do uzdrowiska zwol
nienia chorobowego za trzeci 
tydzień pobytu na wczasach 
leczniczych lub dwa tygodnie 
leczenia sanatoryjnego ponad 
przysługujący mu urlop wy- 
poczyrikowy, nie otrzyma go 
już po powrocie, ponieważ le
karzowi nie wo-lno wydać 
zwolnienia chorobowego z 
wsteczną datą...”

Sądzimy, że po tym wyja
śnieniu pracownicy nie będą 
mieli już żadnych niejasności 
w tej materii i skończy się 
niepotrzebne nagabywanie Ra
dy Zakładowej.

Święto Ludowe 
w Tarnowskien

(Ciąg dalszy ze str. 1)
łach przysposobienia rolniczego 
odbyły się uroczyste apele, wie
czornice, spotkania z działacza
mi ruchu ludowe? a w zakła
dach pracy — zw>ąznnycn z rol
nictwem — okolicznościowe ze
brań a załóg.

Liczny udział w imprezach 
artystycznych wzięły w tym 
dniu tarnowskie zespoły esbra 
dowe. Do. Mikołajowie poje
chał zespół Młodzieżowego 
Domu Kultury i PKS-u, do 
Ciężkowic — „Swierczkowia- 
cy” z DK „Azotów”, w Ryg
licach był zespół DK Zakła
dów Mechanicznych, w Rad
łowie — Przetwórstwa Owo
cowo-Warzywnego, w Skrzy
szowie — „Kapro”, w Woli 
Rzędizińskiej — DK „Tamel”, 
w Porębie Radlnej „Struno
betonów”, a w Lisiej Górze 
— DK Kolejarzy.

W przeddzień Święta Lu
dowego złożone zostały — 
przez członków kół ZSL i 
młodzież szkolną — wieńce i 
kwiaty na grobach działaczy 
ruchu ludowego.

(m-a).

Jeszcze o „Dniu Dziecko *

Zęby uśmiech zawsze byt na 
ich twarzy•/

Dzień Dziecka stwarza niami i patrzyły z otwar- 
człowiek tymi buziami na scenę. Z 

otwartymi..., gdyż mocno 
przeżywały oglądaną baje-

taki nastrój, że 
chce być czasem razem z 
dziećmi — obojętne czy je 
ma, czy też nie. Poszłam 
więc do przedszkola, by 
popatrzeć na uśmiechnię
te, pucułowate buzie i po
słuchać ich szczebiotu. I 
co tam zobaczyłam?
W pięknej, dużej sali te

atralnej dzieci siedziały 
razem z wychowawczy-

Dzieci przedszkola „Azo
tów” są bardzo zadowolone 
z otrzymanych prezentów. 
Za nimi stoją członkowie 
komitetu rodzicielskiego, 
od lewej: Z. STOLARZ, M. 
MANIAWSKA, E. DZIKI, 
C. MISIAK i 'mgr inż. Z. 
ZMUDA, który wręczał 
stroje.

Fot. St. CHABIOR
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Przebudowa nawierz- 
ni dróg w Tarnowie — 
Świerczkowie postępuje 
naprzód. Na zdjęciu: 
fragment ul. Kościelnej, 
która również jest prze
budowywana i niedługo 
będzie ulicą dwukierun
kową ze skwerkiem po- 
pośrodku.

Fot. ST. CHABIOR

Uroczysta akademia 
w „Tarnowskich 
Azotach"

(Ciąg dalszy ze str. 1)
skl, J. Hop, I. Horbaczewski, 
K. Janicki, W. Jewuia, J. Ju
szczyk, St. Karnatowski, Wł. 
Kazimieruk, St. Kądziela, J. 
Knczwara, W. Kowalewicz, A. 
Krużel, L. Kulig, Wł. Kuma, 
St. Łysoń, St. Makowej, St. 
Makowski, Wł. Michalik, Wł. 
Michalski, M. Mróz, E. Nie
miec, I. Niepsuj, M. Obal, St. 
Ogrodnik, R. Osuch, M. Pa
ciorek, Cz. Pasula, A. Piękoś, 
J. Piotrowski, I.Piskorski, W. 
Płodzjeń, E. Pytlak. M. Rad
liński, J. Seremet, T. Sienkie
wicz, St. Skrobot, T. Solak, 
Br. Sit, J. Piwak, Z. Stachow- 
ska, M. Starostka, R. Stan
kiewicz, A. Surma, J. Skawi
ca,, J. Szczypiński, J. Szpo- 
narska, A. Szukała, Ł. Trza- 
skalski, M. Tukaj, Br. Twar- 
dzicki, K. Walawski, K. Wiś
niewski, K. Włodek, St. Woda, 
Wł. Wolak, St. Woźniak, Fr. 
Wyderko, J. Zając, oraz St.

! Mroz!k.
(m-a).

czkę „O wawelskim smo
ku”, którą — specjalnie 
dla nich — przygotowały 
panie wychowawczynie: 
Zofia Starwińska i Maria 
Wacław.

Potem były deklama
cje, tańce i śpiewy, a na 
zakończenie tej miłej
imprezy przewodniczą
cy Komitetu Rodziciel
skiego mgr inż. Zbig
niew Zmuda, wręczył 
dzieciom piękne stroje 
góralskie i krakowskie, 
zakupione ze składek 
rodziców, jak również 
z dotacji Rady Zakłado
wej „Azotów”. Był to 
najmi szy prezent d:a

Zielone 
światło dla 
ekonomistów

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Ekonomiści tarnowskich 

Azotów otrzymali duży 
kredyt zaufania. Teraz 
sprawą najważniejszą, spra 
wą ambicji i honoru eko
nomistów winno być, by 
zaufania tego nie zawieść. 
Nadarzyła się wreszcie 
świetna okazja ku temu, 
by wszyscy ci ekonomiści, 
którzy dotychi zas czuli się 
nienależycie wykorzystani, 
zdyskwalifikowani, niepo
trzebni, którzy nie z włas
nej winy wykonywali funk 
cje rzemieślnicze — ujaw
nili się i zgłosili swój ak
ces w organizowaniu i o- 
pracowywaniu nowych za
sad gospodarowania, zgod
nie z ustalonymi w tym 
względzie wytycznymi.

Niechaj z apelu skorzy
stają wszyscy, którym do
bro wprowadzenia lep
szych form gospodarowa
nia w zakładzie leży na ser 
cu i którzy poczuwają się 
do obowiązku realizowania 
Uchwały IV Zjazdu PZPR 
w zakresie postępu ekono
micznego w przedsiębior
stwie. TL.

dzieci, które tą drogą 
— Radzie Zakładowej i 
swoii\ Rodzicom — 
sklad; ,ą serdeczne dzię 
ki.
Po imprezie kierownicz

ka przedszkola pani Cecy
lia Mysiak oprowadziła 
mnie po całym przedszko
lu i zapoznała z wszystki
mi bolączkami, które ją w 
tej chwili gnębią. Najbar
dziej przykre jest to, że o- 
gród przedszkolny jest do
stępny dla wszystkich i 
przyrządy dziecięce nisz
czone są tym samym przez 
młodzież spoza przedszko
la.

Druga bardzo przykra 
sprawa, to stan ścieżek ko 
ło budynku przedszkola. 
Trzeba je doprowadzić do 

•-.rzez zrobienie 
nawierzchni asfaltowej, 
lub wysypanie żużlem. 
Poza tym przydałyby się 
dzieciom ławeczki do ogro 
du, kilka altanek, lub przy 
najmniej parę parasoli, 
które w dni upalne dawa
łyby trochę cienia w cza
sie zabaw i wypoczynku.

Widziałam tam również 
fontannę. Niestety jest 
nieczynna. A szkoda — te
ren przedszkola zyskałby 
dużo na wyglądzie, po jej 
uruchomieniu
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Mgr inź. Z* Tumiłowicz

Wczoraj, dziś i jutro tarnowskich „Azotów”
DZIEŃ CHEMIKA jest okazją do perspektywicz

nego spojrzenia na sprawy chemii — tak burzli
wie rozwijającej się w ostatnich latach w naszym kra
ju. Droga, jaką przebyły tarnowskie „Azoty” w ciągu 
35 lat istnienia może być przykładem tych przemian, 
które zachodzą w naszym przemyśle chemicznym, przy 
kładem jego głównych tendencji rozwojowych. Warto 
spojrzeć wstecz, przyjrzeć się temu, czym zamykamy 
bieżącą pięciolatkę i jakie perspektywy otwierają się 
przed nami w najbliższej przyszłości i w jakich kie
runkach przewidywany jest dalszy rozwój kombinatu.

LATA AWANSU

LATA STARTU

Czterdzieści lat temu na te
renach naszego kombinatu 
były mokradła, zarośla, wi
kliny i nieużytki. W latach 
1926 — 1930 została wybudo
wana pierwsza w Polsce fa
bryka nawozów azotowych i 
związków chlorowych. Był to, 
jak na te czasy, jeden z naj
nowocześniejszych zakładów 
tego typu w Europie. Stanowił 
dobrą szkołę kadr technicz
nych — inżynierów, techni
ków, robotników. W roku 1939 
zakład produkował nawozy 
azotowe w ilości odpowiada
jącej produkcji dobowej 60 
ton amoniaku oraz produkty 
chlorowe, odpowiadające pro
dukcji podstawowej 2.500 ton 
chloru rocznie. A więc dwa 
podstawowe kierunki produk
cji i niewielki asortyment to
warów — około 30 produktów.

sób dokonać jej dewastacji i 
wywiezienia urządzeń, sprzętu 
transportowego, remontowego 
oraz zapasów materiałów, gdy 
nadchodziła wolność.

ZACZYNAMY OD NOWA

BYLE PRZETRWAĆ

W dniu wyzwolenia — 17 
stycznia 1945 r. Zakłady Azo
towe przedstawiały obraz 
kompletnej ruiny. Puste, zde
wastowane hale produkcyjne, 
kompletny brak urządzeń i 
narzędzi — oto co nam zosta
wił w spuściźnie okupant. Po
został teren z uzbrojeniem, 
budynki i ludzie — ludzie, 
którzy kochali swoją fabrykę 
i znali ją na pamięć. Ci lu
dzie, pracując za darmo, lub 
za przydział żywności, posłu
gując się często własnymi pry 
watnymi narzędziami, potrafi
li w przeciągu dwu lat prze
prowadzić rewindykację ma
szyn i urządzeń wywiezionych 
do Niemiec, zmontować od 
nowa fabrykę.

Był to dziwny montaż, prze
ważnie na podstawie szkiców 
odtwarzanych z pamięci. W 
drugiej połowie 1947 roku Za
kłady ponownie zaczęły pro
dukować nawozy dla rolnic
twa, by już w roku 1949 osiąg
nąć poziom produkcji z roku 
1939 — 60 ton 
bowo z pełnym 
nawozy.

Równolegle

Przychodzi klęska wrześnio
wa i okupacja kraju. Nadcho
dzą lata trudne dla zakładu, 
a przede wszystkim dla ludzi 
w nim zatrudnionych. Oku
pant nie zniszczył zakładu w 
czasie kampanii wojennej we 
wrześniu 1939 roku. Trwa 
więc intensywna eksploatacja 
urządzeń, personel inżynieryj
ny, technicy i robotnicy żyją 
w ciągłej niepewności jutra. 
Aresztowania, wywożenie do _
obozów koncentracyjnych pó- Zakładów róśnie nowe poko- 
wodują, że wielu najlepszych lenie chemików. Przy starych, 
ludzi nie doczekało wyzwolę- doświadczonych robotnikach i 
nia. i ‘ '

amoniaku do- 
przerobem na

z odbudową

Okupant nie widział potrze
by lokowania pieniędzy w 
rozbudowę fabryki. Potrafił 
natomiast w barbarzyński spo

mistrzach przyuczają się no
wi. Braki kadry inżynieryjnej 
uzupełniają zdolniejsi mistrzo 
wie i technicy. Ich kwalifika
cje stanowią podstawę rozwo
ju fabryki.

Rozbudowujemy produkcję 
nawozową. Ludziom potrzeb
ny jest Chleb — ziemia po
trzebuje nawozów azotowych. 
Najważniejsze zadanie to roz
budowa produkcji amoniaku i 
jego przetwórstwo na nawo
zy. Plan 6-letni uwieńczono 
w 1955 roku wzrostem zdol
ności produkcyjnej instalacji 
amoniaku do 180 ton na do
bę. W hali wydziału amonia
ku dostawia się nowe sprę
żarki, jednostki syntezy. Do- 
budowuje się instalację kwa
su azotowego, produkowanego 
metodą ciśnieniową, rozbudo
wuje instalację saletrzaku i 
saletry wapniowej, uruchamia 
się produkcję nawozu fosfo
rowego — precypitatu.

W roku 1960 Zakłady produ 
kują już 287 ton amoniaku do- 
bowo, przerabiając go na na
wozy. Intensyfikacja produk
cji Zakładów odbywa się po
przez dobudowę nowych o- 
biektów oraz przez moderni
zację starych ciągów produk
cyjnych. Stopniowo wycofy
wane są stare, mało wydajne 
maszyny i urządzenia, unowo
cześniana jest technologia. 
Ten właśnie kierunek rozbu
dowy pozwolił na sześciokrot
ny wzrost produkcji amonia
ku w roku 1964 w stosunku 
do roku 1939 r.

W 1964 roku 480 ton amo
niaku, produkowanego w cią
gu doby, jest przerabiane na 
nawozy w nowoczesnych in
stalacjach przetwórczych. Pra 
c.uje nowa instalacja do pro
dukcji kwasu azotowego me
todą półciśnieniową, instala
cja wody amoniakalnej nawo
zowej, instalacja saletrzaku i 
saletry amonowej granulowa
nej metodą wieżową. Wpro
wadzenie do ruchu tych no
woczesnych obiektów pozwala 
powoli eliminować z produk
cji przestarzałe technologie. 
W ten sposób poszły na eme
ryturę: stara młynownia wap 
niaka i instalacja saletrzaku 
granulowanego metodą ślima
kową.

„AZOTY”
TO NIE TYLKO 

PRODUCENT NAWOZÓW

Nowoczesny zakład chemi
czny powinien mieć zróżnico
wany profil produkcyjny, 
gdyż wtedy można komplek
sowo zagospodarowywać wszy
stkie produkty uboczne, 
co znacznie potania produk
cję.

Już w roku 1955, oprócz na
wozów i związków chloro
wych, rozpoczęta została na 
dużą skalę produkcja metano
lu, formaliny, tiomocznika, 
woskoli — a więc pierwsza 
produkcja organiczna.

W roku 1960 — ruszyła pro
dukcja kaprolaktamu — poli
meru służącego do wyrobu sti 
łonu. Na bazie tej produkcji 
pojawił się szereg cennych 
produktów ubocznych, stopnio 
wo uszlachetnianych przez na 
szych inżynierów.

Dziś jesteśmy wielkim kom
binatem chemicznym. Produ
kujemy kilka rodzajów nawo
zów azotowych: saletrę amo
nową, saletrzak, saletrę wap
niowa i siarczan amonowy.

Dziś wytwarza się u nas 8- 
krotnie więcej azotu niż przed 
wojną. Mamy potężną pro
dukcję chloru (ponad 9-krot- 
nie więcej niż przed wojną). 
Sprzedajemy chlor ciekły — 
ług sodowy, kwasy solne, 
wapno chlorowane — słowem 
cały wachlarz produktów aż 
do odczynników chemicznych 
włącznie. Mamy produkcję or
ganiczną: formalinę i jej po
chodne, tiomocznik, kwas a- 
dypinowy i wiele innych. Pro
dukujemy tworzywo sztuczne 
— polikaproamid w najroz
maitszych gatunkach handlo
wych, stosowany do wyrobu 
włókien sztucznych, galante
rii, kół zębatych itp. Produ
kujemy ogółem 130 różnych 
asortymentów, sprzedawanych 
przez nasze zakłady za ponad 
2,7 miliarda zł rocznie.

Tarnowa II. Będą to nowe 
gałęzie produkcji, stanowiące 
dla naszego kombinatu nowo
czesną bazę rozwojową. W 
bieżącym roku rozpocznie pro 
dukcję nowa jednostka synte
zy amoniaku o zdolności 180 
ton na dobę. Uruchomiona zo
stanie pierwsza jednostka pół
spalania metanu, która zabez
pieczyć ma wodór do syntezy 
amoniaku oraz acetylen do 
produkcji polichlorku winylu 
i akrylonitrylu. Uruchomienie 
tych dwu nowych, wielkich 
wytwórni półproduktów dla 
przemysłu włókien i tworzyw 
sztucznych stanowić będzie 
bazę rozwoju zakładów w naj 
atrakcyjniejszym kierunku — 
produkcji cennych, poszuki
wanych produktów organicz
nych, tworzyw i włókien sztu
cznych.

Bogaty wachlarz cennych 
produktów organicznych uzu
pełnią w najbliższym czasie 
chlorek metylu, metylenu i 
chloroform 
w chwili obecnej 
technologicznego 
chloropochodnych

perspektywy rozwoju produk
cja związków krzemowych — 
silikonów, stanowiących bazę 
wyjściową dla olejów, sma
rów i tworzyw o doskonałych 
własnościach. Przewidywany 
jest rozwój produkcji szeregu 
gatunków polikaproamidu do 
najrozmaitszych zastosowań 
technicznych jako tworzywa 
sztucznego o dobrych włas
nościach konstrukcyjnych.

Takie są ogólne perspekty
wy rozwojowe naszego kom
binatu.

NASTĘNY PLAN 5-LETNI

RUSZA „TARNÓW II”

W najbliższych dniach roz- 
pocznie się rozruch technolo
giczny pierwszych obiektów

z przekazywanej 
do rozruchu 

instalacji 
metanu.

PERSPEKTYWY ROZWOJU

Rozwój zakładów chemicz
nych w chwili obecnej plano
wać jest niezwykle trudno, ze 
względu na dynamikę rozwo
jową nowych technologii, 
wprowadzenie najnowszych 
osiągnięć fizyki do procesów 
chemicznych, wykorzystywa
nie nowych, tańszych źródeł 
surowców. Opracowany w na
szych zakładach pięcioletni 
plan perspektywiczny, prze
widuje oparcie produkcji kom 
binatu na dwu głównych źró
dłach surowcowych — gazie 
ziemnym i zasobach soli ku
chennej z rejonów Bochni 1 
Brzeska. Przewiduje się zre
zygnowanie z produkcji gazu 
syntezowego z koksu, a zastą
pienie go wodorem z instala
cji półspalania metanu. Oprócz 
tego wprowadzenie produkcji 
nowych cennych tworzyw 
sztucznych — delrinu i teflo
nu, związków fluoroorganicz- 
nych — freonów, używanych 
w chłodnictwie, trójchloroety
lenu — popularnego „tri”. Ma

W wyniku obszernych opra
cowań alternatywnych, dysku 
sji technicznych i ekonomicz
nych konkretyzuje się projekt 
nowego planu pięcioletniego. 
Jaki udział ma przypaść na
szym zakładom w rozwoju poi 
skiego przemysłu chemiczne
go?

Będziemy potężnym kombi
natem chemicznym na skalę 
europejską. Wartość produk
cji w roku 1970 ma sięgnąć 
kwoty miliardowej. Główny 
nacisk w nowej pięciolatce bę 
dzie położony na rozbudowę 
dalszych ciągów technologicz
nych Tarnowa II. Będzie bu-

staniemy 
w Polsce 

polichlorku 
będziemy nadal

W ten sposób 
się największym 
producentem 
winylu,
jedynym producentem ka- 
prolaktamu i akrylonitry
lu i trzecim co do wielkoś
ci produkcji producentem 
nawozów sztucznych.

TAKŁAD „Fatra Na- 
pajedla” został zało

żony w 1935 r. z inicjaty
wy rządu CSR i Minister
stwa Obrony Narodowej 
dla produkowania masek 
przeciwgazowych. Zbudo
wano go na terenie starej, 
zlikwidowanej cukrowni. 
Tak powstał zakład, który 
dzisbi przerabia masy pla 
styczne na wartościowe 
produkty, znane i cenione 
na rynku krajowym i za
granicznym.

Kto dzisiaj przejeżdża 
koło zakładu nową auto
stradą, ten ogląda nowe 
budowle, które wyrastają 
po lewej stronie drogi. Tak 
to jest nowa „Fatra”, któ
ra dzień po dniu staje się 
coraz potężniejsza. Powsta 
ły budynek do produkcji 
polietylenu, warsztaty głó
wnego mechanika, nowa 
walcownia, kładzie się też 
fundamenty pod nowy 
7-piętrowy gmach admini
stracji. Ten kompleks bu
dynków będzie gotowy do 
1967 r. Całe rzesze gracow- 
ników dbają o to, by „Fa
tra” Wciąż była coraz pięk
niejsza i większa.

proc, wszystkich zatrudnię 
nych. W sukcesach tych 
wielkie zasługi mają także 
zakłady uboczne — w 
Chropyni, Breclaviu, Mo- 
rayskim BerOunie i w Olo- 
moucu. Stale podnosi się 
produkcja płaszczy stylo- 
nowych, leżaków, zabawek

proc, ogółu zatrudnionych. 
Najmłodsi uczą się w szko
le zawodowej, a ich liczba 
sięga godnej uwagi 
— 318 uczniów. Wyrosną 
na dobrych „plastykarzy”, 
mechaników, konserwato
rów. Staną się nową gene
racją, której czechosłowac-

na który zjeżdżają się zes
poły z całych Moraw i Sło
wacji.

I NA ZAKOŃCZENIE

Trzeba już kończyć ma
łą wędrówkę po zakładzie 
„Fatra” — przedsiębior-

SUKCESY
PRODUKCYJNE

Przypatrzmy się teraz 
sukcesom produkcyjnym 
załogi „Fatry”. Nie są one 
małe. Przecież w czasie 
swego istnienia zyskała 
„Fatra” już 27 razy Czer
wony Sztandar Minister
stwa Przemysłu Chemicz
nego i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
Czechosłowacji.

Niemało przyczyniło się 
do tego socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, 
w którym bierze udział 83

cc

z PCV (polichlorek winylu) 
i polietylenu, jak również 
innych wyrobów.

WYROBY

Uwaga odbiorców skupia 
się przede wszystkim na 
zabawkach z rna.s plasty
cznych. Nowo powstały 
dział „Fatry” jest bardzo 
prężny i samodzielny, ma 
też duże osiągnięcia. Nowe 
zabawki z polietylenu po
dobają się nie tylko dzie
ciom, ale i dorosłym. W 
wielu wypadkach służą ja
ko dekoracje mieszkań. Du 
żym powodzeniem cieszą 
się także zabawki nadmu
chiwane, leżaki, kręgle itp.

Dobrze rozwija się rów
nież produkcja płytek po
dłogowych. „Fatra” pro
dukuje ich rocznie 1630000 
m kw. i zaczyna konkuro
wać z producentami zagra
nicznymi w Anglii, Chile, 
Szwecji i Szwajcarii. Po
lietylenowe siatki, tuby, 
płaszcze NAPA, peleryny i 
wiele innych wyrobów no
si znak „F” („Fatra”).

ZAKŁAD MŁODZIEŻY

Fatra rozwija się, przy
bywa także młodych ludzi, 
którzy obecnie stanowią 50

zakład przyszłości
ki przemysł chemiczny tak 
bardzo potrzebuje.

I tak moglibyśmy pisać 
bez końca. O pomocy pra
cowników „Fatry” dla 
spółdzielni produkcyjnej w 
ramach patronatu, o Ra
dzie Młodych specjalistów, 
która należy do najlep
szych na Morawach itd. Nie 
możemy jednak zapom
nieć o zespołach, które roz
sławiają dobre imię 
zakładu w kraju i za 
nicą.

stwie, które jest dzisiaj 
jednym z największych 
przetwórców mas plastycz
nych w CSRS. Na pogra
niczu Hany1) i Słowacji le
ży Napaiedla, między dwo
ma wzgórzami rozciąga się 
dolina, którą płynie gzeka

Morawa. Opuszcza Hanę, a 
jej wody płyną dalej, mi
jają miasto Buchlow, omy
wają centrum Morawskiej 
Słowacji, Uperskeho Hra- 
diste.

Weźcie do ręki mapę 
Czechosłowacji i znajdzie- 
cie mały, czarny punkcik 
w środku Moraw. Tu jest 
Napajedla. Tu byli „Świercz 
kowiacy”, tu występowali, 
tu zaprzyjaźnili się z dzie
siątkami Czechów i Słowa
ków, którzy tak jak Pola
cy pragną przyjaźni, poko
ju, i zadowolenia.
VRATISLAV PRIKAZSKY 

red. „Wytężonej Pracy” 
czasopisma „Fatra” 

Napajedla”
*) Hana — część Moraw.

dowana III i IV jednostka 
półspalania i syntezy amonia
ku, II jednostka akrylonitrylu 
i polichlorku winylu. Dla po
trzeb polichlorku winylu zo
stanie wybudowana, oprócz 
będącej już w budowie elek
trolizy III, nowa instalacja e- 
lektrolizy soli metodą przepo
nową. Zostanie wybudowana 
nowa wytwórnia kaprolakta- 
mu o zdolności produkcyjnej 
20 tys. ton rocznie. Będzie on 
produkowany na bazie surow
cowej benzenu, według włas
nej technologii, opracowanej 
przez zespół polskich naukow
ców i inżynierów.

CZUTELNICM
REBAKCOA- 

crełana Waste
pytania, uufagi
/ propoii/cje

Czy wiecie, że...
...to ramach współpracy z 

kierownictwem Muzeum W Oś 
więcimiu, oddział tarnowski 
ZBoWiD umożliwił starszej 
młodzieży szkół średnich, 
bejrzenie kroniki 
wolenia, obozu w

Taneczną Orkiestrę 
bu Zakładowego 
kierowaną przez 
Gótza, zna wielu ludzi. Re
prezentowała ona CSRS w 
Helsinkach na festiwalu 
młodzieży, jako najlepszy 
amatorski zespół — zwy
cięzca krajowego konkursu 
twórczości artystycznej 
młodzieży pracującej. Obok 
niego, krok w krok, 
słowacki zespół 
tańca, prowadzony 
Józefą Obdrzalka — 
cięzca konkursu na 
walu pieśni i tańca ludo
wego w Strażnicy. Trzeba 
także pamiętać o zespole 
teatralnym, który corocz
nie urządza znany na całą 
okolicę festiwal teatralny,

tego

tu dobrze, 
że szafeczki na 

mają prętów Brak 
kluczy do zamków.

o- 
z dni wyz- 
Oświęcimiu.

. KJu- 
,Fatra”,
Petera

, idzie 
pieśni i 

przez 
zwy- 
fest;-

Przygotowywanie podstawowych mieszane!: 
do produkcji folii FuV w zakładach „Fatra 
Napajedla”.

przedszkola....pomieszczenia
Zakładów Azotowych w Tar
nowie są obszerne, jasne i 
bardzo przyjemnie urządzone. 
Dzieci czują się 
Szkoda tylko, 
leżaki nie 
jest także

...wychowawczynie przed
szkola „Azotów” — na zebra
niu rady pedagogicznej — 
podjęły wzniosły apel wałki z 
nudą i 
również 
wać się 
mi.

pustką dziecka, jak 
postanowiły zaopieko 
dziećmi zaniedbany-

(m-a)
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Rady spod lady
Nadchodzi; okres urlopów, 

wiele kobiet wvjedzie na 
wczasy. Czas więc najwyższy 
zacząć kompletować wakacyj
ny ekwipunek, uwzględniając 
oczywiście wady i zalety swo
jej sylwetki. Kobiety szczup
łe, wysokie nie mają w zasa
dzie kłopotów. Będą dosko
nale ubrane na wczasach, je
żeli zabiorą ze sobą: długie 
spodnie i będą je nosiły z luź
nymi opadającymi na biodra 
bluzkami, na chłodne dni. 
sweter dość długi i luźny, pli
sowaną spódnicę, jedną stroj- 
niejszą suknię na wieczorowe 
okazje i kostium „bikini”.

Kobietom o figurach, po
wiedzmy „dyskusyjnych”, ra
dzimy zrezygnować ze spodni 
na rzecz prostych, najwyżej 
od bioder rozszerzonych spód
nic, do których będą pasować 
różnego typu bluzeczki, sweter 
golf wydłużający stan, do te
go parę sportowych sukienek 
nieodcinanych w pasie i kos
tium plażowy czy kąpielowy 
jednoczęściowy.

Oczywiście inaczej uzupeł
niamy ekwipunek wczasowy, 
gdy wybieramy się nad mo
rze, a inaczej w góry. Zawsze 
jednak należy pamiętać o 
wygodnym obuwiu, nie ma 
bowiem bardziej żałosnego 
widoku, jak kobieta na wy
cieczce górskiej w butach na 
■obcasie i wąziutkiej, utrudnia
jącej swobodę ruchów, su
kience. Nie .należy także za
pominać o nieprzemakalnym 
płaszczu i gumowych butach, 
jako, że. na brak deszczu w 
tym ■ roku prawdopodobnie 
narzekać nie będziemy. — 
Zresztą spacer podczas desz
czu podobno znakomicie na
wilża skórę, a tym samym 
wpływa dodatnio na cerę.

tunku włosów szampon, Przy
bory do mycia, pastę i szczo
teczkę do zębów, przybory do 
manicure, wałeczki i klipsy 
do układania włosów. Unik
niemy wtedy męczących w 
czasie upału wizyt u fryzjera.

A najlepiej to dać włosom 
odpocząć, cerze też. Dlatego 
wczasowy makijaż powinien 
ograniczyć się do używania 
kremu, czasem pudru i po
ciągnięcia ust jasną kredką.

© Ważne jest zabranie pod
ręcznej apteczki, w której po
winny być: woda utleniona, 
wata lub lignina, leukoplast 
bandaż, krople Inoziemcowa. 
tabletki od bólu głowy.

@ W kieszeni (czytaj port
felu) winna znajdować się 
książeczka oszczędnościowa 
PKO lub trochę (?) pieniędzy. 
Na urlopie lub wczasach — 
wiadomo — bywa różnie. O- 
kazji do ich wydania nie za
braknie. A gdyby były niepo
trzebne (w co nie wierzymy), 
to posiadanie ich „przy sob;e” 
poprawi nasze samopoczucie, 
sprświ. że będziemy się czuć 
lepiej, pewniej i bardziej „ur
lopowe”.

Czego wszystkim naszym 
Czytelnikom życzy

(emes)

„Lato ZMS
Biwaki, namioty, jeziora, 

kajaki, słońce, woda i lasy — i 
to sceneria, w jakiej odbywać 
się będzie tegoroczna akcja 
„Lato ZMS - 65". Zapoczątku
je ją w naszym środowisku 
otwarcie ośrodka wypoczyn
kowego nad Dunajcem — z 
kawiarenką i tarasem, prze
widziane na drugą dekadę 
czerwca br. Dla młodzieży, 
która korzystać będzie z wy
poczynku w tym ośrodku przy 
gotowano boiska do siatkówki 
i kometki, sprzęt wodny, or
ganizowane też będą wieczor
ki taneczne i inne imprezy.

Trzeba zaznaczyć, że czy
nione są starania o urucho
mienie komunikacji MKS na 
tej trasie. Chodzi tylko o 
przyspieszenie naprawy drogi, 
gdyż od tego dyrekcja MPK 
uzależnia przydzielenie auto
busu.

Nie zapomniano i o tej mło
dzieży, która nie wyjedzie na 
wczasy i obozy. Dla niej or
ganizowane będą wycieczki, 
wieczorki, spotkania i inne 
imprezy rozrywkowe.

Cs-bna sprawa to orga
nizacja wypoczynkowego 
obozu młodzieżowego. W 
tym roku będzie on zloka
lizowany w ośrodku PTTK 
Olsztyn na Mazurach, w 
miejscowości Kamień nad 
Jeziorem Bełdany. Trowa-

W obozie mogą wziąć udział 
aktywiści ZMS, Brygad i Od
działów Pracy Socjalistycznej 
oraz młodzież niezorganizowa 
na. Warunkiem przyjęcia nr 
obóz jest jednak przepraco
wanie 10 godzin przy budo 
wie stadionu lekkoatletyczne 
go ZKS „Unia”.

Zgłoszenia chętnych i wpła
ty za pobyt przyjmuje ZZ 
ZMS (tel. 3061 lub 2672) do 
dnia 15 czerwca br. Przy zgło
szeniu należy przedłożyć legi
tymację związków zawodo
wych.

Tyle informacji o formach 
wypoczynku i rozrywki mło-
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Wycieczkę 
trzeba umieć

ZMSdzieży w czasie „Lata
- 65”. Będzie ich zapewne 
więcej, bo młodzi mają to do 
siebie, że stale coś udoskona
lają, wprowadzają innowację, 
organizują nowe formy pracy. 
Może zrobią to również w za
kresie rozrywki i wypoczyn
ku. Akcja ..Lato ZMS -65” na 
pewno na tym zyska.

bw.

Mazury w oczekiwa
niu na urlopowiczów.

Fot. CAF

zorganizować

A teraz jeszcze kilka in
nych rad — podobno również 
dobrych. Szczególnie dla tych, 
którzy na wczasy wyjeżdżają 
z rodziną. Nim zabierzemy 
się do pakowania walizek 
trzeba koniecznie załatw.ć 
kilka spraw.

@ Cała rodzina musi ko
niecznie iść do dentysty. Zmia 
na klimatu może uaktywnić 
śtare ogniska zapalne w; ja
mie ustnej, a ból zębów po
trafi przecież zepsuć cały ur
lop.

© Dorośli winni zrobić pe
dicure. Inaczej z długich wę
drówek mogą być „nici”. Od
cisk potrafi zepsuć każdą 
■wycieczkę.

— Przy pakowaniu nie za
pominajmy o tym, że:

© W podręcznej torbie lub 
walizeczce powinny znalezć 
się: woda kolońska, okulary 
przeciwsłoneczne, sandały, 
chustki na głowę dla. mamy i 
córki, lekkie czapeczki dla 
męża i synów. Aby się wzmoc
nić w czasie podróży — cu
kier gronowy lub w kostkach 
witamina . Ć, Czekolada, w 
termosie — czarna kawa lub 
herbata z cytryną.

Przyjazne 
kontakty

Szkolne Koło ZMS przy 
Technikum Handlowym w 
Tarnowie w programie 
swej działalności przewi
działo spotkania młodzieży 
ze studentami wyższych 
uczelni. Odbyło się już 
spotkanie ze studentami 
UJ w Krakowie, a ostatnio 
młodzież zaprosiła do sie
bie studenta ghsńskiego 
Ernesta Amoah, liczącego 
21 lat i od półtora roku 
przebywającego na stu
diach medycznych w Pol
sce.

Na wstępie spotkania 
młody Ghańczyk opowie
dział dużo ciekawych rze
czy o swoim ojczystym 
kraju — Ghanie, następnie 
o wrażeniach, jakich do-

I

© Kosmetyczka pań po
winna zawierać: kremy prze
ciwsłoneczne, odżywcze i na
wilżające, odpowiedni do ga-

trwałą 
nawierzchnię

Ernest Amoah w czasie 
spotkania z młodzieżą 
Technikum Handlowego w 
Tarnowie.

Fot. T. Kowalczuk
Ulica Głowackiego w Tarnowie 

jest jedną z tych, których nawierz 
chnie w żadnym wypadku nie 
przypominają ulicy bądź co bądź 
80-tysięcznego miasta. Krótko mó
wiąc — jest ulicą od lat zanied
baną.

W okresie opadów zamienia się 
w jedną kałużę pełną błota, któ
rym przejeżdżające samochody 
„Ozdabiają” ściany domów, zlo
kalizowanych w bliskim sąsiedz
twie jezdni, jak również ubrania 
przechodniów. Co prawda w kwiet 
niu br. przyw.eziono na tę uli
cę dużą ilość kamienia, który z 
pewnoćcią ma posłużyć do napra
wy nawierżchn , ale — jak do tej 
pory — nic się nie zmieniło.

Jeżeli władze miejskie planują 
przeprowadzenie remontu ulicy 
(wskazuje na to przywieziony ka
mień), to nie powinny ograni
czyć się tylko do zasypywania 
dziur, lecz spowodować wykona
nie trwałej naw erzchni, która 
będzie niewątpliwie dużo droższa, 
ale żywotność jej będzie dłuższa, 
tym bardziej że ulica, o której 
mowa, nie jest licznie uczęszcza
na i eksploatowana przez pojazdy 
mechaniczne.

O takiej nawierzchni marzą Od 
lat mieszkańcy ulicy Głowackie
go i mają nadzieję, że marzenia 
te zostaną urzeczywistnione.

Zet.

znał w Polsce. Trzeba za
znaczyć, że p. Ernest za
raz po przybyciu do Pol
ski uczył się w Łodzi przez 
7 miesięcy języka polskie
go. Teraz już całkiem do
brze mówi i pisze po pol
sku.

W czasie spotkania padło 
wiele pytań, na które gość 
bardzo chętnie odpowiadał. 
Pytano o przemysł ghań- 
ski, o system szkolnictwa 
w tym kraju, o osobiste 
hobby p. Ernesta i wiele 
innych spraw. Najciekaw
sze i zarazem najzabaw
niejsze było stwierdzenie, 
że p. Ernest dopiero tu w 
Polsce w łódzkim ZOO po 
raz pierwszy w życiu zo
baczył żywego słonia i lwa.

Spotkanie upłynęło w 
milej i serdecznej atmos
ferze.

dzony on będzie w dwu 
turnusach 14-dniowych (15 
— 28 lipca i 29 lipca — 11 
sierpnia). Odpłatność za 
jeden turnus wynosi 220 
złotych.

Eltsport
W maju wyeksportowano 

z naszych Zakładów, towa
ry ogólnej wartości 2 min 
436,8 tys. zł. Eksport obej
mował: tiomocznik — 8 
ton. azotan amonu — 374 
tony, cykloheksanon — 
44.9 tony, formalina w. p. 
na 100 proc. — 8,7 tony, ta 
rnamid — 2 tony. Plan 
przewidywał eksport wdęk 
szych ilości tych środków 
jednak ze względu na brak 
zleceń wysyłkowych nie 
mógł, być zrealizowany w

w mafu
pełnej wysokości. Brak 
zleceń dotyczył szczególnie 
kaprolal$tamu. formaliny i 
heksaminy technicznej.

Według ostatnio uzyska
nych informacji z centrali 
„Ciech”, w czerwcu sytu
acja na tym odcinku uleg
nie poprawie., Ma np. na
stąpić wysyłka ok. 690 

ton kaprolaktamu do 
W'łoch i Czechosłowacji o- 
raz formaliny do Jugosła
wii.

Zet.

Z seaii sądowej

ootm w
By dostać się do śródmie

ścia Zdzisław S. przez 15 mi
nut czekał na autobus, na 
przystanku MKS, przy ulicy 
Nowodąbrowskiej w Tarno
wie.

Ponieważ autobus nie nad
jeżdżał, a pogoda była ładna, 
postanowił pójść pieszo. Zgod 
nie z przepisami szedł lewym 
poboczem drogi. Usłyszawszy 
ryk silnika pracującego na 
bardzo wysokich obrotach, od 
wrócił się i zobaczył szybko 
pędzący samochód ciężarowy. 
Stwierdziwszy, że samochód 
jedzie prawą stroną drogi, 
szedł spokojnie dalej. Ryk 
motoru jednak potężniał i w 
pewnym momencie Zdzisław 
odruchowo uskoczył na bok 
do rowu. Sekundę później cię
żarówka z dużą szybkością 
przejechała tuż koło rowu.

Gdyby wcześniej nie usko
czył, byłby znalazł się pod 
jej kołami. Uzmysłowiwszy to 
sobie, Zdzisław aż ścierpł z 
przerażenia. Postanowił za
meldować milicji o pirackiej 
jeździć kierowcy ciężarówki, 
więc sięgnął szybko do kie
szeni i na pudełku od papie
rosów zapisał numer rejestra
cyjny samochodu.

Po chwili, gdy przeszedł je
szcze kilkadziesiąt kroków, 
zobaczył w odległości około 
800 m przed sobą snop iskier 
wzlatujących w górę. W kil
kanaście minut później, gdy 
doszedł do skrzyżowania z 
ulicą Krzyską, zobaczył po 
lewej stronie drogi złamany 
słup z zerwanymi przewoda
mi elektrycznymi, a nieco da
lej stojącą w rowie ciężarów
kę. Był to ten sam samochód, 
który omal go nie zabił.

Z uszkodzonej szoferki wy
szło dwóch mężczyzn, którzy 
— nie zatrzymywani przez ni
kogo — zbiegli.

Gdy w kilka minut póź
niej na miejscu wypadku zja
wił się milicjant, musiał wy
ciągnąć z samochodu zupełnie 
pijanego kierowcę. Okazało

o e

W każdą niedzielę trzy 
autobusy pełne wycieczko 
wiczów ruszają sprzed za
kładów. Organizatorami 
wycieczek, w których bar
dzo chętnie biorą udział 
pracownicy przedsiębior
stwa, są związkowe rady 
wydziałowe. Organizują- ‘ 
one wycieczki do Krako
wa, Ojcowa, Oświęcimia, 
Łańcuta, Zakopanego, 
Szczawnicy, Krynicy, San 
domierza, Bieszczadów i 
innych niemniej atrakcyj 
nych miejscowości — do 
których odległość nie prze 
kracza 300 km. Rada Za
kładowa pokrywa 50 pro
cent kosztów 
nich.

Najwięcej 
odbywa się w 
od kwietnia do październi
ka. W pozostałych miesią
cach wycieczki urządzane 
są sporadycznie, przeważ
nie do teatrów w Krako
wie.

O powodzeniu autobuso
wych wycieczek świadczą 
podane niżej liczby:

W roku 1961 odbyło się 
119 wycieczek, w roku 
1963 — 153, w 1964 — 
219, a do chwili obecnej w 
roku bieżącym zorganizo
wano ich około 200. Wi
dać z tego, że pracownicy 
„Azotów” coraz częściej 
wyjeżdżają na niedzielny 
odpoczynek do atrakcyj
nych miejscowości, że co
raz chętniej poznają pięk
no rodzinnego kraju.

Problem tylko w tym 
jak wygląda program każ
dej z tych wycieczek. Ma
my podstawy do stwier
dzenia, że nie najlepiej. I 
nie dziwimy się temu wca 
le. Bo wycieczkę też trze
ba umieć zorganizować!

każdej z

wycieczek 
miesiącach

B
się, że kierowca ten — Wła
dysław N. — był już karany 
więzieniem za spowodowanie 
wypadku.

Teraz Władysław N. przebywa 
w areszcie i pisze stamtąd pety
cje do władz, by mu wrócić wol
ność, gdyż jego rodzina znalazła 
się w krytycznym położeniu ma
terialnym. Zapomina jednak o 
tym, że prowadząc samochód w 
stanie kompletnego opilstwa, nie 
'myślał nad losem, który mógł 
zgotować żonie i dzieciom. Nie 
bierze również pod uwagę tego, 
iż tylko szczęściu zawdzięcza, że 
nie zabił Zdzisława S. oraz dwóch 
kompanów, z którymi chyba pił 
wódkę.

* * ♦ -

Zbliża się pełnia 
torowego. Wszyscy 
samochodów, skuterów i mo
tocykli wyciągają swe pojaz
dy i ruszają w Polskę.

Niektórych ponosi tempera 
ment. Ci, lekceważąc życie 
swoje i innych, naciskają pe
dał Przyspiesznika „do deski”. 
Czynią to szczególnie często 
pod wpływem alkoholu.

Są już pierwsze ofiary. Co
raz częściej na drogach sły
chać syreny karetek pogoto
wia ratunkowego. Chirurdzy

sezonu mo- 
posiadacze

mają pełne ręce roboty. Funk 
Cionariusize Służby Ruchu MO 
i aktywiści ORMO pracują 
dzień i noc, by zapobiec wy
padkom i niepotrzebnym tra
gediom.

W tym wyścigu ze śmiercią 
powinno okazać milicjantom 
pomoc całe społeczeństwo, 
przez właściwe reagowanie na 
zaobserwowane przez siebie 
fakty picia alkoholu i naru
szenia przepisów drogowych 
przez kierowców. Każdy z nas 
przecież może stać się ofiarą 
pirata drogowego.

OBSERWATOR

r
Na ukos

Niedostateczna ilość le
karzy — laryngologów w 
naszym mieście sprawiła, 
iż lecznie chorób gardła, u- 
szu i nosa staje się nie la
da problemem. Jeden la
ryngolog (a nawet dwóch) 
dla lecznictwa otwartego i 
zakładowego to za mało.

Proszę sobie wyobrazić 
mieszkańców C_______
wa,

zaczynają się denerwować, 
lecz „panie rejestratorki” 
wcale się nie spieszą. Po 
kilkunastu minutach o- 
późnienia rozpoczynają ko
lejny dzień pracy. Pa
cjentów załatwiają z mi
ną pokrzywdzonych księż-

Swierczko- 
którzy zmuszeni są 

skorzystać z usług tego 
specjalisty. Pobudka, sko
ro świt, jeszcze nie rokuje 
nadziei na sukces. Trzeba 
najpierw dostać się do 
śródmieścia MKS-em, a do 
piero potem zająć miejsce 
w kolejce, która jest już 
pokaźnych rozmiarów, gdyż 
„tuziemcy” są szybsi.

W poczekalni Obwodo
wej Przychodni przy uli
cy Dzierżyńskiego, gdzie 
odbywa 
cja do 
karzy, jest coraz bardziej 
gwarno i duszno. Zbliża 
się godzina 6. Pierwsze o- 
soby z wężowych kolejek <________

0 5 nad ranem 
do 

laryngologa
które zły los rzu- 
przychodni z pie- 
sławy, chwały i

Często są

się rejestra- 
wszystkich le-

niczek, 
cił do 
destału 
dostojeństwa, 
opryskliwe.

Minuty płyną, kolejka 
powoli się kurczy. Po za- 
latwieniuf niewiele ponad 
10 osób padają glosy: „na 
dzisiaj już nie rejestruje
my”. Ci, którzy interwe
niują, otrzymują odpo
wiedź — „lekarz przyjmu
je dziennie tylko 20 osób, 
a reszta do kompletu po
została od wczoraj’’ (!)

Jest już po 7. Wiele osób 
spóźni się do pracy, wiele 
przyjechało z odległych 
zakątków powiatu. Będą 
musieli spróbować jeszcze 
raz. Może im się uda. Cie
kawe, że dotąd nikt stra
conego czasu nie przeliczył 
na złotówki, ale jedno jest 
pewne — zatrudnienie dru
giego lekarza przyniesie 
niemałe korzyści.

Najbardziej paradoksal
ne z całej historii jest 
rejestrowanie pacjentów 
na popołudnie również od 
godziny 6 rano. Sądzimy, 
iż to nieżyciowe zarządze
nie zostanie zmienione, a 
władze miejskie uczynią 
wszystko, by poprawić sy
tuację na tym odcinku.

ZYK
P. S.
I nie tylko na tym. Jak 

bowiem niesie fama jesz
cze trudniej niż do laryn
gologa dostać się do oku
listy. W ogóle Tarnów ma 
mało lekarzy — specjali
stów, 
stanowiska 
wia Prez. 
sprawach?

Ciekawi jesteśmy 
Wydziału Zdro 
MRN w tych

REDAKCJA
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3 VI kierownik Oddziału Muze
um Historycznego w Krakowie 
mgr A. Polio wygłosił odczyt pt. 
„Podróż po Sycyli i najcekaw- 
sze odkrycia archeologiczne w ba
senie Morza Śródziemnego”. Pre
lekcja ta zakończyła cykl tegoro
cznych wykładów organizowa
nych przez ZDK z dziedziny hi
storii kultury i sztuki. W poszcze
gólnych kolejnych prelekcjach o- 
mówiono: zabytki Pragi czeskiej, 
Paryża, Rzymu, Aten i miast hi
szpańskich.

♦ ♦ ♦
Dnia Chemika zorga- 

została w bibliotece 
plansz, wykre- 
obrazująca do- 
przemysłu che-

Z okazji 
nizowana 
ZDK ekspozycja 
sów. albumów - 
robek polsk ego 
m.cznego w 20-leciu Polski Uudo- 
wej. Ekspozycję zorganizowano 
Pod hasłem „W Tarnowie ’ ' 
serce polskiej chemii”.

* * *
W związku z Międzynarodowym 1 

Dniem Dziecka bibl oteka ZDK ; 
zorganizowała kiermasz książko-1 
wy oraz wystawę pt. „Świat w i 
oczach dziecka”. Ponadto wy
świetlono filmy rysunkowe 1 baj
ki: „Król dżungli”, „Psotna wie
wiórka”. „Porządki”, „Gapiszon 
kucharzem”, „Gapiszon w cyrku”, 
„Wycieczka” i „Nasza kronika”.

* ♦ *
Uroczysty charakter będą mia

ły tegoroczne obchody „Dni Mo-1 
rza”. Prócz wystaw książek o te-I 
matyce morskiej w Domu Kultu-1 
ry przewidziano prelekcje oraz I 
spotkanie z oficerami Marynarki ] 
Handlowej.

(J. P.)

1

bije

Powiatowa Poradnia Pracy 
Kulturalno-Oświatowej, przy 
Wydziale Kultury Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Tarnowie, znana jest na te
renie województwa krakow
skiego z dużych osiągnięć, 
ciekawych inicjatyw, rzetel
ności w obsługiwaniu sporej 
v naszym nowiecie grupy 
pracowników i działaczy kul
tu ralno-”świa towych.

Kierownik tej Poradni — 
Józef Wardzała wszys kie wy 
siłki kieruje na rozbudowę 
form współpracy i pomocy 
terenowym placówkom kul
turalnym. Jego pasją i życio
wym marzeniem jest podnie
sienie poziomu estetyki o- 
biektów kulturalnych naszego 
powiatu.

Trzeba ze smutkiem stwier
dzić, że w tej dziedzinie nie 
posiadamy jeszcze zbyt wielu 
osiągnięć, że często świetlice, 
czy kluby swoim wyglądem 
nie przypominają nowocze
snych placówek kultural
nych, które przecież mają 
kształtować gusty i wyrabiać 
smak estetyczny społeczeń
stwa. Nic przeto dziwnego, 
że jednym z podstawowych 
założeń planu pracy na sezon 
kulturalny 1965'1966 stała się 
troska o podniesienie pozio- 

estetycznego klubów i

J
Na zdjęciu: Zespół muzyczny klubu „Kapro” — zwa

ny „K-5” — prowadzony5 przez Zb. Bieleckiego (gra na 
harmonijce ustnej klawiszowej).

||p F
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świetlic terenowych. Ponadto 
poradnia dążyć będzie do u- 
ozynienia prstcy w terenie 
systematyczną, gdyż do chwili 
obecnej była ona niestety 
dość uoradyczna.

Niezwykłe ważnym posu
nięciem poradni będzie u- 
tworzenie u progu nowego, 
sezonu. Rady Programowej, 
w skład której wejdą m. 
in. kierownicy poszczegól 
nych placówek. Zadaniem 
Rady bedzie koordynowa
nie działalności kultural
nej, programowanie kie
runków rozwoju amator
skiego ruchu artystyczne
go itp. I ten moment za
sługuje na szczególną u- 
wagf. Wszyscy bowiem do
skonale wiedzą iak ważny 
1 nabrzmiały jest 
koordynacji.

Również sprawa 
kowania rozwoju 
cznego ruchu amatorskie
go nabiera kolosalnego zna
czenia. Próbuje się bo
wiem tworzyć zespoły, które 
w danym środowisku nie po
siadają perspektyw rozwojo
wych. Rozważanie przez Ra
dę Programową wszystkich 
„za” i „przeciw”, pozwoli u- 
niknąć błędów i uzyskać trwa 
łe osiągnięcia.

Dalszym celem działalności 
Powiatowej Poradni Kultu
ralno-Oświatowej będzie na
wiązanie ścisłej współpracy z 
Gromadzkimi Radami Naro
dowymi w powiecie tarnow
skim. Nie zapomniano także 
o włączeniu do zadań, tej po
trzebnej ze wszech miar pla
cówki, zagadnień wychowaw
czych.

Oczywiście w tak krót
kiej informacji nie sposób 
wymienić wszystkich form 
pracy, które stosowała Po
radnia i które zamierza 
kontynuować. W telegra
ficznym skrócie doda
my tylko, że dążyć będzie 
ona do tego, aby aktorzy 
tarnowskiego teatru kon
sultowali poszczególne ze
społy dramatyczne, żeby 
pracownicy oświatowi do
mów kutlury, poprzez Po

problem

ukierun- 
artysty-

Spotkanie na widowni

radnię, udzielali pomocy 
placówkom terenowym, że 
organizować będzie szereg 
kursów, które mają dać 
praktyczne przygotowanie 
ich uczestnikom do reali
zacji zadań z dziedziny 
kultury.

Warto jeszcze podnieść — 
naszym zdaniem — dość istot
ny moment dobrze układają- ■ 
cej się współpracy Po wiato- ; 
we; Poradr’ KO z ~ 
Kultury Zakładów 
wych. Wyrazem tej współpra
cy był ostatni konkurs o te
matyce literackiej. Dzięki po
mocy ' pracowników Poradni 
opracowane zostały pytania, 
które wraz z odpowiedziami 
znacznie poszerzyły wiadomo
ść7 uczestników tej imprezy z 
dziedziny literatury współcze
snej.

Dziękując za pierwsze jas
kółki tej współpracy Dom 
Kultury liczy na jej kontynu
owanie, Bez przesady można 
bowiem powiedzieć, że obie 
strony wyniosą z niej bez
sporne korzyści. Jot.

Domem
Azoto-

JT wszytą Klubie „Kapro"

Łodziom potrzebny...
Na terenie osiedla Kapro 

ożywioną działalność prowa
dzi klub robotnc/y o tej sa
me: nazwie. Placówka istnie
je cd roku 1962. Dziś ma do 
zanotowania poważne osią
gnięcia. W ub. roku „Kapro” 
uznano za najlepiej pracują
cy klub pionu budown.ic.wa 
w województwie, 
krajowej uzyskało 
czytn« III miejsce.

a w skali 
ono zasz-

z niczym

„Przed świtem • •

„...Startowaliśmy
— stwierdza kierownik klubu 
Zbysław Bielecki, jedna o- 
gromna sala, brak sprzętu, po
wybijane szyby w oknach — 
to widok tamtych lat. Docho
dziły do tego kłopoty ze śro
dowiskiem. Trzeba było wiele 
wysiłku, aby zmienić mental
ność mieszkańców Osiedla, 
aby wzbudzić u nich zainte
resowani książką, filmem 
czy pogadanką...”

Niemały udział w tym ma 
wspomniany już Z. Bielecki, 
który oprócz pracy w klubie 
jest społecznym opiekunem 
oraz członkiem Komisji- Kul
tury MRN. 2-tysięczna lud
ność osiedla Kapro znajdu
je w klubie oświatę, dobrą 
rozrywkę i odpowiedni odpo
czynek po pracy. Że klub speł 
nia te warunki, świadczy o 
tym dzienna frekwencja, się
gająca 300 osób.

„Kapro” opiera swą dzia
łalność na zespołach i sek
cjach zainteresowań. Działają 
tu zespoły: muzyczny, tane
czny, recytatorski, kwartet 
męski, tercet żeński i dzie
cięcy teatr bajek. Z 
teresowań najlepiej 
sekcja plastyczna, 
czna i modelarska.

Dwiema ostatnimi kieruje 
instruktor Z. Pokuta, znany

kół zain- 
pracują: 

fotografi-

propagator sportu modelar
skiego wśród młodzieży tar
nowskiej. Pracownię mode
larską zdobi jego model — 
„Koliber”, który uzyskał Pu
char Ziem Zachodnich. Obec
nie instruktor Z. Pokuta 
przygotowuje swoich podopie
cznych do Pierwszych zawo
dów. Niedostateczne wyposa
żenie modelarni w niezbędne 
narzędzia oraz brak silników 
utrudniają jej pracę, a chęt
nych do majsterkowania jest 
dużo, Liczymy iż znajdzie się 
pomoc dla mło-dych modela
rzy i ich nauczyciela.

Specyfika klubu, 
ośrodka kulturalno-oświato
wego na tym terenie, zmusza 
kierownictwo placówki do 
rozszerzenia swej działalności. 
Nie wystarcza już strona roz- 
ry wkowo-towarzyska. Miesz
kańcom osiedla trzeba dać 
możność wypożyczenia książ
ki, uprawiania sportu czy na
wet podnoszenia kwalifikacji. 
Postulaty te są konsekwen
tnie realizowane przez pla
cówkę. Przy klubie istnieje 
biblioteka, która liczy dwa ty
siące tomów. Z usług jej ko
rzysta 400 czytelników.

Upust ambicjom sportowym 
dają liczne sekcje, jak: teni
sa stołowego, brydża towarzy
skiego, siatkówki, piłki noż
nej, kajakowa i turystyczna. 
Klub chlubi się zespołem bry
dża sportowego — „Katoka”, 
który aktualnie zajmuje II lo
katę w „A” klasie i ma real
ne szanse na awans do 
wyższej.

W zakresie szkolenia 
dowego zorganizowano 
motorowo-samochodowy, któ
ry ukończyło 30 osób. Kobiety

jako

klasy

zawo- 
kurs

iuczęszczały na kurs kroju 
szycia. Obecnie prowadzi się 
lektoraty języków rosyjskiego 
i angielskiego. W klubie mają 
miejsce częste wieczorki ta
neczne, konkursy czytelnicze, 
zgaduj-zgadule i inne impre
zy okolicznościowe. Są urzą
dzane wystawy.

Należy wspomnieć o szero
ko zakrojonej akcji odczyto
wej. Oprócz zajęć TWP kon
tynuowany jest cykl prelekcji 
pt. „Prawo i Ty”.

Klub „Kapro” posiada do
bre warunki lokalowe, mieści 
się tu jedna z większych sal 
widowiskowych Tarnowa — 
na 500 miejsc.

Lecz z sukcesami idą w pa
rze także kłopoty, zwłaszcza 
finansowe. Skromne dotacje 
Zw. Zawodowych, z jakich 
placówka się utrzymuje nie 
pozwalają na realizację wie
lu planów. Szczególnie dotkli
wie daje się odczuć brak in
strumentów muzycznych. War 
to pomóc klubowi, gdyż praca 
jego jak najbardziej na to za
sługuje.

Trzeba odnotować duże za
interesowanie KZ PZPR pra
cą tej placówki. Może rów
nież dyrekcja Zakładów Azo
towych przyjdzie z odpowied
nią pomocą robotniczemu 
ośrodkowi? Jest także apel do 
zakładowych organizacji spo
łecznych, by poważniej potra
ktowały pracę z klubem „Ka
pro”, bowiem dotąd niewiele 
uczyniono w tym kierunku.

List do redakcji
.... W ostatnim czasie mie

szkać cy osiedla przyzakłado
wego zastanawiają się co jest 
powodem okresowych przerw 
w dostawie wody. Szczegól
nie odczuwają to mieszkańcy 
bl ków o kilku kondygna
cjach. Do rzadkości na
leżą dni, w których ciśnie
nie wody w kranie jest nor
malne tzn. takie, które pozwą 
la na korzystnie z łazienko
wego pieca gazowego.

Zazwyczaj ciśnienie 
tak słabe, że woda ledwie są
czy się z kranów nie mówiąc 
już o dniach, w których wody 
w ogóle nie ma. Jeżeli sytua
cja taka ma miejsce w okre
sie lata — co tłumaczymy zaz 
wyczaj niskim stanem w rze
ce Dunajec, która jest głów
nym dostawcą dla m. Tar
nowa, to obecnie wody w Du
najcu jest pod dostatkiem i 
przyczyna obecnego stanu rze
czy tkwi zapewne gdzie in
dziej.

... Czy to nie śmieszne, że 
w XX wieku i przy obecnych 
osiągnięciach techniki nie mo 
żerny mieć zagwarantowania 
dopływu wody do naszych 
mieszkań, tym bardziej że mia 
sto położone jest nad rzeką 
obfitującą w dużą ilość wody?

Jeżeli sytuacja taka będzie 
miała miejsce w dalszym cią
gu, to należałoby się chyba 
zastanowić nad wybudowa
niem na terenie osiedla — pu
blicznego szaletu i studni, z 
której mieszkańcy będą mo
gli korzystać w okresach bra
ku wody.

jest

R. K.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)

Działalność tarnowskiego 
Teatru została nadzwyczaj ;

I wysoko oceniona: I nagrodę 
i Prezydium Wojewódzkiej Ra- i 
; dy Narodowej, przyznaną za 
i upowszechnianie kultury. 
I Przyłączamy się do licznych 
I gratulacji, które z tej okazji 
wpłynęły od społeczeństwa. 
Spieszymy życzyć dalszych 
równie dużych sukcesów, war 
tościcwych osiągnięć artysty
cznych, zadowolenia z licz
nych spotkań z tarnowską wi
downią.

Do tych życzeń dołączamy 
jeszcze jeden szczegół, który 
także wpływa na całokształt 
działania teatru. Są sztuki, 
których wartość jest bezspor
na, lecz wystawianie ich z ja
kichś przyczyn jest niemożli
we. Mogą to być względy de
wizowe, trudności techniczne, 
lub kadrowe, albo po prostu 
obawa, czy wysiłek zespołu 
spotka się z zainteresowaniem 
szerokiej widowni.

Takie to przyczyny powo
dują powstawanie małych, ka 
meralnych form. Czasem jest 
to tzw. mała sala, czyli przed
stawienia grane na sali prób, 
czasem teatr publicystyczny, 
oparty na konkretnym tekście 
bez dekoracji, muzyki i in
nych akcesoriów. Częściej gru 
pa aktorów organizuje „teatr 
propozycji”, oparty na zasa
dzie czytania tekstu sztuki. 
Takie przedstawienie jest 
przeznaczone dla widza, szu
kającego w teatrze problemu, 
wartościowego konfliktu, pa
sjonującego się słowem, wre
szcie... obdarzonego wyobraź
nią. Słowem, jest to teatr dla 
nielicznych, takich, którzy ma
ją już za sobą trochę teatral
nych doświadczeń.

Kierownictwo i autorzy tea
tru tarnowskiego zorganizo- 

| wali już dawno taki teatr. 
I Zespół kierowany przez Jolan 
i tę Ziemińską wystawił szereg 
pozycji, między innymi mocno 
dyskutowanego Beckeita „Cze 
kając na Godota”. Ostatnią 
pozycją tego zespołu jest 
„Przed świtem” E, M. Remar- 
que'a. Autor powieści „Na Za
chodzie bez zmian”, „Czas ży
cia, czas śmierci" i ostatniego 
bestseleru „Noc w Lizbonie”, 
odważnie podejmuje problem 
faszyzmu i odpowiedzialności 
narodu niemieckiego za fa
szyzm i jego skutki.

Rosę, więzień obozu koncentra
cyjnego, ucieka podczas nalotu 
spod ściany śmierci na jednej z 
ulic Berlina. W przededniu kapi
tulacji, absurdalne wydają się 
wszystkie nadzieje na odparcie 
wojsk radzieckich. Groteską wy
dawałaby sią pogoń SS-mańska 
za dwoma uciekinierami, gdyby 
nie groza śmierci. Gdyby nie to, 
że każdy Niemiec w dalszym cią
gu boi się przechować więźnia, że 
istnieje pod karą śmierci obowią
zek denuncjacji. Rosę trafia do 
mieszkania Anny. W obozie mó
wiono mu, że pod tym adresem 
mieszka antyfaszystka.

Pościg SS trafia do pokoju, 
gdzie Rosę przebrany w mundur 
żołnierza udaje rannego, który z 
braku lepszego zajęcia trafił do 
kobiety o lekkich obyczajach. 
Anna poświęca swój honor bez 
wielkich ceregieli. Takie rzeczy 
nie wchodzą w rachubę wobec 
SS. Rosjanie są na przedmieściach 
Berlina, Hitler popełnia samobój
stwo, ale tutaj w małym pokoiku 
w dalszym ciągu istnieje Rzesza 
policji i morderstwa.

Za godzinę wejdą Rosjanie. I 
znów zjawia się oficer SS Otto 
Schmit, który dowodził patrolem, 
teraz jest przygotowany na spot
kanie Rosjan: ma dowody, że był 
więźniem politycznym, ąak wielu 
mu podobnych musi przeczekać, 
bo przecież tacy jak on — „kwiat 
rasy”, będą jeszcze potrzebni 
przeciw komunistom. Na nich spo 
czywa historyczny obowiązek pro
wadzenia narodu niemieckiego. I 
gdy wchodzą Rosjanie omal ich 
nie zmylił wygląd Schmita w ze
stawieniu z umundurowanym Ro
sę.

W sztuce sprawa jest jasna: 
oficer radziecki szybko wy
krywa mistyfikację. W życiu 
jest bardzo wielu hitlerowców 
i faszystów zaopatrzonych w 
fałszywe dokumenty, a nawet 
po dwudziestu latach niemal 
wolnych od odpowiedzialności 
za przeszłość. Sztuka jest więc 
dobrym materiałem dla zes
połu artystów, którzy muszą 
przede wszystkim wygrać 
tekst, fabułę, złożoność tema
tu, przedstawić konflikty i 
dramaty bohaterów.

Jolanta Ziemińska, jako re
żyser i w roli Anny, wywią
zuje się z podwójnych obo
wiązków bardzo dobrze. 
Przede wszystkim dlatego, że 
pomaga jej cały zespół. Chy
ba najbardziej ważne w przed
stawieniu jest porozumienie 
wszystkich aktorów co do o- 
gólnego nastroju i ekspono
wania tych samych idei. Tu
taj mamy właśnie jeden z nie
licznych przypadków porozu
mienia całkowitego. Karol 
Hruby (Rosę) wykonuje swo
ją rolę bez zbytniego patosu 
i udziwniania, jest prosty, osz 
czędny, kładzie cały nacisk 
na tekst. Dlatego też jego ro
la jest tak prawdziwa i zdo
bywa sympatię widza.

Józefina Werner jest aktor
ką tej klasy, że doskonale czu 
je się w każdej roli. Tym ra
zem widzimy ją, jako pełną 
pozornej beztroski kobietę, o- 
piekującą się rodzącą matką. 
Dobrze też grane są epizody 
przez Jerzego Petersa (Schmit) 
Aleksandra Sokołowskiego 
(Koch) oraz Tadeusza Górne
go i Andrzeja Ciarka. Jest 
zawsze w naszym teatrze — 
zespół wyrównany.

Andrzej Szymkiewicz

Karol Bunsch w „Azotach**
Książki niezwykle po

pularnego pisarza krakow 
skiego, specjalizującego 
się w tematyce młodzieżo
wej — Karola Bunscha — 
cieszą się ogromną poczyt- 
nością wśród bywalców bi 
blioteki Domu Kultury. 
Ten między innymi mo
ment stał się bodźcem do 
zaproszenia przez dział o- 
światy ZDK autora 
„Psiego Pola” i „Zdobycia 
Kołobrzegu” do udziału w 
spotkaniu z młodzieżą na
szego środowiska, 
nie odbyło się 26 
ramach Dni 
Książki i Prasy.

Frekwencja była nad
spodziewanie wysoka. 
Świetlica internatu wypeł 
niona była po brzegi. Jak 
się oblicza opowieści Ka
rola Bunscha słuchało o-

naj-
jego warsztatu

spotkaniu Karol 
stwierdził w roz-

Z. KOPER

Spotka- 
maia w 
Oświaty

Książka-Twoim przyjacielem
i

koło 350 uczestników tej 
imprezy.

Karol Bunsch mówił o 
swojej powieści historycz
nej i o drodze pisarskiej, 
a następnie jak z rogu ob
fitości posypały się pyta
nia. Dotyczyły one 
częściej 
pracy.

Po 
Bunsch
mowach z pracownikami 
Domu Kultury, że pytania 
młodzieży były dojrzałe, 
logiczne i często musiał się 
dobrze zastanowić nad u- 
dzisleniem

Między 
Bunsch 
„...wierzcie 
dziewałem 
szym środowisku jest tak 
oczytana młodzież i tak 
■hłonna...”. 
świadczenie 
przesłania 
’zia łączom 
Aktu, że na

odpowiedzi. 
innymi Karol 

powiedział: 
mi, nie spo- 

się, że w wa-

nie
To miłe o- 

wcale 
miejscowym 
kulturalnym 
polu upow

szechniania książki bele
trystycznej o bezspornych

wartościach literackich, i- 
deowych i artystycznych, 
jest jeszcze bardzo wiele 
do zrobienia.

W czasie spotkania mło
dzież obdarowała swego 
ulubionego autora wiązan
kami kwiatów. Z kolei 
Karol Bunsch upamiętnił 
swoją 
tach”, składając swój pod
pis w pamiętnikach kilku
nastu uczniów.

Na marginesie tego 
spotkania warto powie
dzieć, że dobrze się dzieje, 
kiedy Rada Zakładowa nie 
skąpi grosza na tego ro
dzaju imprezy oświatowe. 
One oczywiście nie przy
noszą żadnych dochodów 
w sensie materialnym, ale 
niematerialne rezultaty są 
niewymierne. Nie trzeba 
chyba zbytnio podkreślać, 
że mimo to działalność te
go rodzaju określa się ja
ko pożyteczną i ze wszech 
miar godną kontynuowa
nia. \

obecność w ,,Azo-

Grot
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Nasz komentarz sportowy

Nie ma powodów do zadowolenia

członkiem

GDZIE® ZIS „Unia"

Ostatni pojedynek tarnowskich żużlowców z Unią 
Leszno, o mistrzostwo II ligi, znalazł się w centrum, 
uwagi kibiców i sympatyków „czarnego sportu”. Zu
pełnie nieoczekiwane, lecz w pełni zasłużone zwycię
stwo, różnicą trzech punktów, odnieśli tarnowianie 
i pokazali najlepszy garnitur drugiego frontu.

Zwycięstwo tarnowian, to jednocześnie dobra zapo
wiedź na przyszłość, ponieważ doszlusowali oni do 
ścisłej czołówki i jak widać, nie będą rezygnować z 
walki o premiowane miejsce. Dodajmy, że tegorocz
na batalia mistrzostw, w porównaniu z ubiegłoroczną, 
jest o wiele trudniejsza ze względu na niezwykle wy
równany poziom drużyn, spowodowany uzupełnieniem 
renomowanymi zawodnikami prawie wszystkich ze
społów II ligi.

Piłkarze krakowskiej ligi okręgowej, po zakończeniu, 
swoich rozgrywek mistrzowskich, przeszli na zasłużo
ny odpoczynek. Oczekują oni wznowienia rozgrywek 
dopiero z początkiem sierpnia br. W tej sytuacji inte
resuje nas jedynie finisz piłkarzy, grających w kra
kowskiej klasie „A”, w której ze zmiennym szczęś
ciem walczą tarnowskie drużyny.

Po ostatnich zwycięstwach rozerwa Garbarni umoc
niła się na czele tabeli. Na doścignięcie „garbarzy” ma 
duże szanse już tylko „Tarnonia” pod warunkiem, że 
do końca rozgrywek nie odda przeciwnikom ani jed
nego punktu. Wydaje się to jednak niemożliwe, z po
wodu słabej postawy piłkarzy z emblematem „T”.

Z walki o premiowane miejsce odpadł drugi nasz re
prezentant —• tarnowski „Metal” i w tej sytuacji swo
je szanse na awans do III ligi zmniejszył się niemal 
do zera. Natomiast pozostałe drużyny walczą o utrzy
manie się w tabeli.

Ze zmiennym szczęściem grają piłkarze niedomickiej 
„Unii”, którzy okupują przedostatnie miejsce w tabeli.

Oceniając „na gorąco” tegoroczny start tarnowian 
w krakowskiej klasie „A” możemy stwierdzić, że tak 
w ,,Tarnovii”, „Metalu”, jak i w Niedomicach ze szko
leniem piłkarzy jest nie najlepiej i chyba nadszedł już 
czas, by działacze tych klubów wyciągnęli na przysz
łość dla siebie pożyteczne wnioski. Bo jak do tej pory 
nie mamy powodów do zadowolenia.

ROMAN OSUCH

KIEDY
DYŻURY APTEK

od dnia 14—20 czerwca
W TARNOWIE —

SWIERCZKOWIE
14—20 VI — Apteka nr 137 — 

obok stacji kolejowej

W TARNOWIE
14—20 VI — Apteka nr 130 — 

Rynek 24
Pogotowie Ratunkowe Za

kładów Azotowych — 26-00 (nr 
wew.).

Komenda Miejska MO Tar
nów — 26-01.

Pogotowie MO Tarnów — 
Swierczków — 24-22, 22-00 (nr 
wew.).

Zakładowa Straż Pożarna 
Tarnów — 888.

Straż Pożarna Zakładów A- 
zotowych — 25-00 (nr wew.).

Pogotowie techniczne Zakła
dów Azotowych — 27-00 (nr 
wew.).

REPERTUAR KIN 
TARNOWSKICH 

„AZOT”

15—17 VI „Szczęście w teczce” 
prod. jug.

18—20 VI „Źródle trzech 
prawd” prod. franc.

14—18
19—20

VI 
VI

13—15 VI

16—18 VI

19
20

VI 
VI

F „Taksówka 
bruku” — prod. hiszp.

[ „Wszystko dla 
psów” prod. ang.

[ Film studyjny
[ „Giuseppe w War- 

. szawie” prod. poi.

Se^on turijstyc^nij uu pełne

„Skamieniałe miaslo”
Nie wszyscy wiedzą, że w 

Ciężkowicach, położonych w 
odległości 34 km na południe 
od Tarnowa, mamy piękny 
rezerwat przyrody. A przecież 
to tylko niepełna godzina 
jazdy pociągiem, lub motocy- 
klem. Amatorom 
przypominamy, że 
Tarnowa do Stacji 
wice-Ciężkowicę 
pociąg biegnący w 
Krynicy.

Do Ciężkowic
również dosyć dobra, gład
ka szosa, rozpoczynająca 
się obok starego cmentarza 
w Tarnowie i wiodąca 
przez Porębę Radlną, Tu
chów i Gromnik. W miej
scowościach tych znajdują 
się zabytki architektury i 
sztuki sakralnej z XVI, 
XVII i XVIII w.

Rezerwat leży około 700 m 
na południe od rynku ciężko-

wycieczek 
dojazd z 
Bogonio- 
zapewnia 
kierunku

prowadzi

wickiego, bardzo czystego mia 
steczka, o bogatej tradycji hi
storycznej (pierwsze wzmian
ki historyczne z X wieku, a 
prawa miejskie od 1348 r.).

Miasteczko to przechodziło 
zmienne koleje losu i w okre
sie zaborów znacznie podupa- 
dło, nabierając znaczenia do
piero w ostatnich latach, jako 
ośrodek wypoczynkowy, o do
skonałym klimacie i źródłach 
mineralnych, predestynują
cych go do roli uzdrowiska.

Rynek miasteczka posiada 
piękną, zabytkową zabudowę 
drewnianymi domami z pod
cieniami, w większości liczą
cymi ponad 200 lat (z XVII i 
XVIII w.) i parterowy ratusz 
z XIX w. W neogotyckim koś 
ciele parafialnym, wybudo
wanym w 1904 roku, na miej
scu kościoła z roku 1336, za
chowały się trzy stare ołtarze 
i XVII-wieczny obraz „Ecce

„KRAKUS”

„MARZENIE”
„Kasiarz” prod. 
„Pingwin” 

prod.

Homo”, mieszczący się w oł
tarzu głównym, przywieziony 
z Rzymu.

Sam rezerwat położony jest 
na pięknym wzgórzu poroś
niętym lasem mieszanym. 
którego roztacza się piękny 
widok na miasteczko, zakole 
rzeki Białej i okoliczne wzgó
rza. Na 15-hektarowym ob
szarze rezerwatu rozrzuco
nych jest szereg grup skal
nych, zbudowanych z pias
kowca, uformowanych przez 
warunki atmosferyczne w 
najdziwniejsze kształty. Lud
ność miejscowa nadała im 
własne nazwy. Jest tu przysa
dzista „Baszta”, „Skałka z 
krzyżem”, na którą można się 
wspiąć, korzystając z osadzo
nych klamer, „Piramida” i 
„Borsuk”, obok którego rośnie 
kilkadziesiąt 
drzewiny — 
nego krzewu 
go. W rzece 
wającej tuż

być kiedyś kościołem, „Basz
ta”, „Ratusz” i „Warownia” 
głównymi budowlami grodu, 
zaś więzienie największych 
złoczyńców diabli zmienili w 
podobiznę czarownicy — skał
kę „Czarownica”

W drodze powrotnej warto 
zaglądnąć do pięknego parku 
w Bogoniowicach, leżącego 
tuż obok (300 m) stacji kole
jowej Bogoniowice—Ciężko
wice. Rosną tu wspaniałe lipy 
o średnicy do dwu metrów. 
Pod najpotężniejszą z nich 
zasiadał podobno Jan III So
bieski.

Tyle o Ciężkowicach i ich 
osobliwościach. Przy plano
waniu wycieczek trzeba o 
nich pamiętać.

Z. T.

Największą *• 
Irakcją Ciężko
wic, jest wysoka 
skala zwana
„Czarownicą”.

By ją oglądnąć, 
wystarczy zatrzy 
mać się na dro
dze wiodącej 
prz^z Ciężkowice 
do Krynicy.

Foto. — 
St. Chabior.krzaków koso- 

charakterystycz- 
wyśokogórskie- 

Białej, przepły- 
obck rezerwatu, 

można orzeźwić się kąpielą.
W pobliżu Białej znajdują 

się dwie wysokie skały: „Cza
rownica” — posiadająca 
kształt podobny do ludzkiego 
profilu, „Ratusz” i „Grun-,

Czyżby czwarta ofiara braku sprzętu? 
ły, stwarzając niesamowite1 
wręcz efekty.

Z poszczególnymi skała
mi związane są piękne lu
dowe legendy, inspirowa
ne przez ich oryginalne 
kształty. Według jednej z 
nich 
łym 
ce.
było
cle jego mieszkańców oraz 
za. chciwość właściciela 
giŁdu — Cieszka.

„Skałka z Krzyżem” miała

trakt, 22) Rea, 23) Osa, 25) Ina,
26) ' ’ ” ' — ■ ■ — 
ra,
37)
43)

Krzyżówka z szyfrem
Fo ułożeniu krzyżówki z poda

nych wyrazów, należy 
wszystkie litery wg. 
jących im liczb od 1 
czytać rozwiązanie.

Wyrazy:
4- literowe: Amon, 

Holm, Kadm, Ołów, Soda, 
Tlen, wapń, Zryw.

5- literowe: Azoty, Chlor, Kapro, 
Metan, Okres, Potas, Samar, Se
len, Wodór, Wytop.

6- literowe: Aceton, Chemia, Ety
len, Nawozy, Tlenek, Zeolit.

7- literowe: Amoniak, Przerwa, 
Saletra.

8- literowe: Azotowce, Azotn.ak, 
Celuloza, Robotnik, Tomasyna.

9- literowe: Saletrzak.
10- llterowe: Precypitat.
11- literowe: Elektroliza, Kapro- 

laktam, Kwas azotowy, Kwas a- 
zotanu, Półspalanie, Superfosfat, 
Tlenek azotu, Tlenek węgla.

12- literowe: Akrylonitryl, Azotan 
wapnia, węglan wapnia.

13- literpwe: Chlorek metylu,
Nawozy azotowe.

15-llterowe: Saletra wapniowa,
Związki chlorowe.

17-iiterowe: Elektrociepłownia.
Rozwiązanie krzyżówki prosimy 

nadsyłać pod adresem redakcji do 
dnia 20 VI 1965 r. Wśród czy
telników, którzy nadeślą prawi
dłowe rozwiązanie krzyżówki roz
losujemy nagrodę w postaci atla
su geograficznego.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 11—12 (42—43)

POZIOMO: 1) mila, 4) ano, 6) 
Irak, 9) agat, 11) nona, 13) Sm, 
15) odalisa, 17) Ir, 18) tatra, 20)

wypisać 
odpowiada- 
do 22 i od-

azot, eter, 
Terb,

lak, 27) Ustka. 29) tri, 31) tu- 
32) azor, 33) gnu, 35) ikona, 

Awo, 39) era, 41) art, 42) ski, 
twarz, 4C) botki, 47) Ra, 48) 

telefon, 51) Tm, 52) teza, 53) orda, 
55) plik, 56) ser, 57) Aram.

PIONOWO: 1) most, 2) la, 3) 
góra, 4) ata, 5) oni, 6) Inari, 
Ra, 8) kort, 10) Ada, 12) ost, 
mara, 16) list, 17) Ikar, 19) tek
tura, 21) antrakt, 23) Osaka, 24) 
akant, 26) log, 27) Uri. 28) Aza, 30) 
ido, 34) Newa, 36) Ebro, (wspak), 
38) wikt, 40) Artek, 42) sonda, 43) 
trap, 44) zez, 45) bor, 46) iman, 
49) las, 50) for, 52) Ti, 54) ar.

W wyniku losowania nagrodę za 
trafne rozwiązanie krzyżówki w 
postaci torebki damskiej otrzy
muje JANINA WAŻNY — Jastrzę-

a-
7)

14)

zapisał się i zapisuje w 
dalszym ciągu na arenie 
międzynarodowej.

W innych warunkach 
nie będzie można liczyć na 
wychowanie talentów na 
miarę Kapały, Rajzera, 
Kupczyńskiego, Połukar- 
da, Zyty i wielu innych 
czołowych żużlowców Pol
ski i świata. Takie właśnie 
kluby sportowe jak Spar- 
ta Śrem, Tramwajarz — 
Łódź i Wanda Nowa Huta 
opierały swoją działalność 
sportową tylko i wyłącz
nie na sekcjach żużlo
wych.

Sama decyzja o wycofa
niu tych drużyn z rozgry
wek mistrzowskich jesz
cze niewiele mówi. Cho
dzi jednak o wybudowane 
obiekty sportowe, które 
kosztowały kilkanaście 
milionów polskich złotó
wek, a teraz będą nie wy
korzystane.

Niniejszy komentarz do 
tyczy tylko i wyłącznie 
działaczy Głównej Komi
sji Żużlowej. Od szeregu, 
lat, po częściowym ograni
czeniu produkcji polskich 
maszyn żużlowych „Fis”, 
we wszystkich niemal klu 
bach odczuwa się brak 
dobrego sprzętu. W wyni
ku braku sprzętu, części 
zamiennych i opon, za
przestały swojej działal
ności Sparta Śrem, Tram
wajarz Łódź i ostatnio 
Wanda Nowa Huta. Podob 
nie przedstawia się sytu
acja w pozostałych klu
bach II ligi, a między in
nymi w tarnowskiej Unii.

Liczne. sygnały i apele 
klubów wskazują na to, że 
wcześniej, czy później ska 
zane są one na podobną 
śmierć”.

Działacze Głównej Ko
misji Żużlowej rozkładają 
ręce, próbując ten alarmu
jący stan rzeczy usprawie 
dliwić brakiem dewiz. Żga 
dzamy się, że o dewizy 
bardzo trudno, ale w tym 
wypadku, przy większej 
sprężytości działaczy
GKŻ, na pewno będzie 
można u naszych władz 
sportowych (GKKFiT) 
wystarać się o cenne de
wizy i zakupić odpowied
nią ilość sprzętu, by tym 
samym zapobiec niechyb
nej zagładzie drużyn, wal
czących w II lidze, a w 
przyszłości być może pol
skiego sportu żużlowego, 
który złotymi zgłoskami

skały są skamienia- i 
grodem — Cieszkowi- 
Skamienienie grodu 
karą za rozwiązłe ży-

Padsłuchane...
....Działacze tarnowskiej 

Unii czynią starania o po
zyskanie dla młodych pił
karzy trenera I klasy pań
stwowej. Tym trenerem 
będzie prawdopodobnie 
znany na naszym terenie 
wychowawca młodzieży — 
p. MARIAN ANIOŁ.

....EDWARD ■ JANUSZ — 
bramkarz „Unii” Tarnów 
za lekceważący stosunek 
do zajęć szkoleniowych o- 
trzymał w „upomnieniu od 
klubu rok dyskwalifikacji.

....Na stanowisku kapita
na pierwszej drużyny pił
karskiej „Unii” nastąpiła 

zmiana. W miejsce CZE
SŁAWA MAZURKA kapi
tanem został WŁADY
SŁAW CZEKANOWSKI.

Detektyw

■ s■

-■

RO

Mozesz 
Franciszku 
tworzyć oczy. 

Jesteśmy zno
wu na drodze!

—
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